
N* 284. Kraków, 12 Grudnia— Sobota. Rok 1874
Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra „C zasu/ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c„ z przesyłką pocztową 12 c 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Miejscowa w K rak o w ie ...............
Pocztą w państwie Austryackiem 

„ do Niemiec i Włoch . . .
-  Francyi i A nglii• •

Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na rok na kwartał
złr. 20 złr. 5
„ 24 .  6
„ 32 » 8
„ 60 „ 15
„ 48 „ 12

na 2 mies:ące| na 1 miesiąc 
złr. 4 ; złr. 2
„ 5 „ 2-50
„ 6 , 3
„ 10  ; n 5
„ 8  „ 4„ m jDcIkii, ozwaicaryi i iu iv ji  . • • • •  • • j  • • ?

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesilącu. -  jgUrtjM  
oap ren o m .ra t, i o g lo .m i .  < ^ ^ £ 5  . f f i K S K . ]  -

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
V I K r a k o w i e  i Administracja „CZASU/ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drnkiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. J a d e t i a i  
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. 
d o  .C z a s u *  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od lOOegzempf' 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc 
się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u m e r a t ę  i  o ^ l o s s e n l a  przyjmują: w 
d n i u  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F r a n e y ę  i A :n T O ię ^ ^ g $ 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. O g ł o s z e n i a  zas: w H itdmu Walmscngawe.
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurtu  n. M„ Berlinie, I.m ihi, Bazylei (Szwajcarya) iW rociauiu  pp. Haafeiistein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplati N. 2 i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & tom . łumerg^ lo ,
W Berlmie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. <r. L. Daube «  Oom

Kraków 11 grudnia.
Instytut techniczny krakowski nie może się 

doczekać swojej reorganizacyi, którą, zapowia
dano od wcielenia Krakowa do Austryi. Po
stawiony między Akademią techniczną a szkołą 
realną, nie jest ani jedną ani drogą. A je
dnak od czasu swego założenia zastępował o- 
bie te szkoły i zadaniu temu w miarę sił od
powiadał, skoro wydał wielką liczbę ludzi fa
chowo wykształconych w rozlicznych zawodach 
technicznych. Jak w tej chwili stoi sprawa 
tego zakładu, nie wiemy; przypominamy je
dnak, że Kraków miał sobie przyrzeczone w 
miejsce instytutu technicznego w y ż s z ą  szko
łę  przemysłową.

Instytut taki jak jest, ostać się długo nie 
może; nie tylko mu bowiem zbywa na siłach 
naukowych, ale nadto pozbawionym został 
świeżo przywileju, iż uczniowie jego po ukoń
czeniu nauk mogli byli przechodzić do wyż
szych zakładów politechnicznych. Reskryptem 
bowiem ministerstwa z d. 22 stycznia 1874, 
powołanym w programie Akademii techni
cznej lwowskiej na rok bieżący, stoi:

„Uczniowie Instytutu technicznego w Kra 
kowie, chcący się zapisać do c. k. Akademii 
technicznej jako słuchacze zwyczajni, mogą u- 
zyskać przyjęcie jedynie na podstawie świa
dectwa egzaminu dojrzałości. Nadto przy wy
dawaniu absolutorium nie uwzględnia się wcale 
studyów odbytych w Instytucie technicznym 
w Krakowie “.

Jest to może pierwszy przykład, aby szko
ła  jaka utrzymywana kosztem skarbu publi
cznego, nie miała prawa wydawania świadectw 
z ukończonych nauk, czyli aby świadectwa przez 
nią wydawane nie miały żadnej wartości nau
kowej i nie uprawniały uczniów do dalszych 
nauk. A zatem uczniowie ci mogą tylko dla 
własnej swojej chyba przyjemności uczęszczać 
do Instytutu technicznego, nie mając żadnych 
widoków, aby nauki przez nich pobierane u- 
prawniały ich do jakiegokolwiek stopnia nau
kowego. Byłoby to obojętnem, gdyby przemysł 
w kraju naszym był tak rozwiniętym, iżby 
część młodzieży mogła się kształcić bez żadnych 
widoków służby publicznej, li dla specyalne- 
go, że tak powiemy, domowego użytku; ale 
jeśli uczeń zapisany i przyjęty do szkoły pu
blicznej, nie może świadectwami jej utorować 
sobie drogi czy to do służby publicznej, czy 
do wyższych zakładów naukowych, natenczas 
szkoła taka jest anormalną. Skoro szkoła wyż
sza realna w Krakowie może dopiero od prze 
szłego roku wydawać świadectwa dojrzałości 
zatem uczniowie Instytutu technicznego zgła
szać się do tegoż egzaminu przedtem nie mo
gli, a teraz świadectwa ich z przeszłych la; 
z odbytych egzaminów utracić mają wiarę 5 
wartość.

Osobliwem też jest zachowanie się władz 
wobec krakowskiego Instytutu. Kiedy grono 
profesorów tego zakładu zaniosło w r. 1872 
podanie z projektem nowego układu nauk za
stosowanego do wykładów w Akademiach te
chnicznych, otrzymało po upływie znacznym 
czasu odpowiedź z ministerstwa, że ju nie 
pora zaprowadzać zmian projektowanych, a o 
wiem rok szkolny rozpoczął się. W roku na 
stępnym na nowe w tej mierze podanie nade
szła odpowiedź odmówna; w tym roku zas 
orzekło ministerium, iż na zmiany proponowa
ne przystać nie może, skoro kwestya reorgani
zacyi zupełnej instytutu technicznego jest już 
w toku.

Ta oczekiwana reorganizacya nigdy nie skoń
czy się, a chociaż ministeryum oznajmiło, że 
,est w toku, wszelako pragnęlibyśmy coś wię
cej o tern wiedzieć, aby uczniowie tej spkoły 
nie byli wyjęci niejako z pod praw dla wszy
stkich szkół publicznych obowiązujących, któ
rych świadectwa mają charakter urzędowy i słu
żą za dowód z odbytych nauk i stopnia. Dziś 
żadna akademia techniczna ich nie przyjmuje, 
a nawet ignoruje zupełnie nauki pobierane w 
Krakowie. Rozsądek wskazywałby, że jeśli u- 
czeń instytutu technicznego nauczył się czegoś, 
to ta jego nauka będzie mu przecież choć we 
jwowie policzoną; ale tak nie jest. Nie o to bo
wiem chodzi, czy uczeń umie tyle ile powinien, 
ecz w jakiej szkole uczył się, a szkoła kra 

kowska jest wyjętą z pod praw.

tam, a mimo tego publiczność chętnie do niego u- 
częszczs. Jeżeli prawdą jest przysłowie: „ iia  ma 
złej drogi do swojej niebogi", to również prawdzi- 
wem byłoby przysłowie, niema złej uali dla dobre
go teatru.

Ale mniejsza o to. Jedną jeszcze rzeoz należy 
mi podnieść i sądzę, że znaczna część publiczno
ści zdanie moje podziela. Oto komisya artysty
czna stanowczo oświadczyła się przeciw utrzymy
waniu stałej opery we Lwowie, opierają.0 to ° ra®' 
ozenie na zdaniu, iż dobra opera jest niesłychane 
kosztowną i wymagałaby trzykroć większego wspar
cia z funduszów krajowych, jeżeliby miałai utrzy
mać Bię przynajmniej na stopniu przyzwoitej mier
ności. Argument ten, zapewne oparty na dokła
dnych cyfrach byłby słuszny, jeżeliby chodziło o 
utrzymanie opery dobrej w całam tegi słowa zna
czeniu. Doświadczenie bowiem uczy, że żadna pier
wszorzędna of era nie opłaca się i istnieje tylko za 
łomocą bardzo znacznych zapomóg rządowych. Ale 
publiczność nasza nie może się domagać i nie do
maga się bezwzględnie dobrej opery- Scena nasza, 
niechaj się Lwów nie gniewa, jest ostatecznie sce
ną prowinoyonalną, a publiczność dość jest wyro
zumiała, aby chciała mieć codzifń śpiewaków jak 
Patti, Lucia i t. p. Tej pretensyi uie mamy, ale 
też z drugiej strony niechcielibyśmy znowu być 
pozbawiani w zupełności opery, dla tego, że be;- 
względoie dobrej mieć niemożemy. Długo poprze
stawaliśmy na cperze niemieckiej, której pierwsi 
soliści i primadony zaledwie gdzieindziej pomieści
liby się w chórach, nauczyliśmy fi9 wi?c zadawal- 
n u ć  się m słfm  i mając przykład, że w innych 
miastach prowincjonalnych utrzymują się opsry 
w cale nie tak liche, jak się wydaje komieyi a r
tystycznej, dalej, że nawet wśród największego 
chaosu i kłopotów pieniężnych, bez subwencyj, któ
rą wstrzymano w naszym teatrze, jako tako utrzy
muje się opera, wreszcie mając nadzieję, że z u- 
staieniem się stosunków z wypłatą zapomogi, tak
że i opera polska będzie w stanie podnieść się, 
bez uszczerbku dramatu i komedyi, życzylibyśmy 
sobie gorąco, aby to zdanie komisyi artystycznej 
uie utrzymało się i aby miłośnicy muzyki me byli 
ograniczeni na słuchaniu przejeżdżających śpiewa
ków niemieckich.

W końcu dodaję, iż komisya artystyczna oświad
czyła, że nie sprzeciwia się wypłaceniu obecnej 
dyrekcyi zapomogi krajowej.

K0R18P0NDENCYA „CZASU/
lw ó w  10 grudnia.

(E .)  Rządy teatru naszego objęła znowu nowa 
■półka; którą ona jest ?. rzędu od czasu usunięcia 
,ję rządów absolutnych p. Miłaszcwskiego, nastania 
ry konstytucyjnej i tryumwiratów — przebaczcie, 
e na razie nie powiem, gdyż dawno już straciłem 

rachunek. Z ciągłych jed iak  zmian zarządu tea
tralnego wynika taki morał, że, jeżeli absolutne 
r/,ądy nie doprowadziły teatru naszego do szczytu 
doskonałości, to era konstytucyjna, rzeczpospolita 
artystów i tryumwiraty jeszcze mniej poszczycić 
uę mogą, aby to im się udało, a źe za czasów 
p Miłaszewskiego rozwojowi teatru stał na prze
szkodzi© przywilej teatru niemieckiego i konkuren- 
cya z operą, co obecnie ustało, to bynajmniej nie 
przemawia za większą skutecznością innych form 
rządów teatralnych. Są nawet ludzie, którzy twier
dzą, iż rządy obecne, w imieniu sztuki i dobra pu
blicznego wykonywane, były w csle nieszczęśliwym 
eksperymentem i właśnie w imieniu sztuki życzyć 
by wypadało, aby skoncentrowały się ręku r d - -  
go przedsiębiorcy, któryby z pominięciem form par- 
»ment*rnych, we własnym interesie dążył do pod 

niesienia sceny narodowej.
Przystępując do rzeczy, donoszę, że w miejsce 

*pólnika u. K o n a r s k i e g o  wstąpił p. Ł a d n o -  
wski ,  tak, że obecnie jeżeli się co niezmieniło w 
chwili gdy to piszę, składa sie spółka z pp. Ł a 
d n o  w s k i e g o ,  H u b e r t a  i W o l a ń s k i e g o .  Z 
pozyskania p. Ładnowskiego dla sceny tutejszej 
zapewne wy Krakowianie cieszyć się nie będziecie; 
my w naszym egoizmie lwowskim serdecznie się 
tern cieszymy, choć sądząc po precedensach nie
dawnych, nie wiele mamy wiary, aby ten stan rze
czy długo się utrzymał.

Drogim faktem ważnym dla sceny naszej jest o- 
rzeczenie komisyi artystycznej, przez Wydział kra
jowy ustanowionej. Komisja ta  uchwaliła przedło
żyć Wydziałowi krajowemu obszerne sprawozdanie, 
w którem wytknąć ma z jednej strony wszystkie 
wad? naszej sceny, a oraz usprawiedliwić ponie 
kąd dyrekcyę obecną, podnosząc nieprzyjazne roz 
wojowi sceny okoliczności, a wreszcie podać wska 
sówki do jej podniesienia. Wytknie to mianowicie 
brak organizacyi sprężystej, niejednolite kierowni
ctwo, niedostatki reżyseryi, brak rozumnego ukła
du repsrtoarze, niedostatki w personalu i t. p. Ja 
ko okoliczności łagodzące podniesiono zaś nieko
rzystny stan finansów, w jakim dzisiejsza dyrekeya 
objęła zarząd, spory wewnętrzne, niestosowną do 
zawiązywania z artystami stosunków chwilę, biedy 
już zimowy sezon był otwarty i t. p. Podniesiono 
także, żo dyrekeya zmuszoną jest opłacać wygóro
wany czynsz za najem lokalu, źe wewnętrzne opu
stoszenie sali, przeuągi i niewygody odstraszają 
publiczność.

T i wszystko byłoby bardzo słuszne, jakkolwiek 
co do tej ostatniej okolicznoś i m c i a b y  nadmie
nić, że «  licet comparare, nie ma może niewygo- 
dniejszego teatru nad burg wiedeński, co jednak 
publiczności nieodstrasza, że i za czasów dyrekcyi 
Smochowskiego i Nowakowskiego ta  sama sala mo
że jeszcze była bardziej niewygodną i na przeciągi 
narażoną, a publiczności to nieodetraszałO, wreszcie 
że i krakowski teatr nie grzeszy zbytnim komfor

W i e d e ń  10 grudnia.

( J M .)  O gadzinie 7ej wieczór Izba niższa Ra 
dy państwa odbyła powtórne posiedzenie, na któ
rego początku dep. C h r z a n o w s k i  interpelował 
Rząd, czy zamierza zbadać stosunki geologiczne 
Galicyi i w stósownych miejscach zarządzić wier- 
cenia. .

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrid naa 
budżetem Do głosu zapisali się, Kronawetter 
Weiss y. Starkenfels, Tomassczuk, Gierodski i Held.

Dep. K r o n a w e t t e r  życzy sobie rozwiązania 
fakultetów teologicznych i wnosi rezolucję vr tym 
duchu. Dap. W e i s s  v. S t a r k e n f e l s  żąda za- 
spokojenia swej ciekawości przez ministra, dlacze
go właśnie tylko na uniwersytecie wiedeńskim zna
ny reskrypt ministra oświaty wywołał także wzburze
nie gdzieindziej zaś wcale nie. Dap. T o m a s z c z u k  
mówi o potrzebie uniwersytetu w Czerniowrach, a 
dep. Gierowski o konieczności znsiany języka wy
kładowego, którym na wydziale teologicznym we 
Lwowie, obecnie jeszcze jest łaciński. Jęz^k ruski 
na tymże wydziale jak niemniej^ na wydziale filo
zoficznym równie powinien obowiązywać, albowiem 
na nim kształcą się profesorowie szkół średniku. 
Dep. W e g a c h  a i d  e r  sobie przywrócenia
wydziału medycznego w Salzburgu. Dep. H e l a  pod
wyższenia płacy profesorów. Mówią jeszcze R e i s s  
i S u e s s, który stara się twierdzenie jak o b y  
uniwersytet wiedeński schylał się do upadku. Na 
wszystko to odpowiada minister oświecenia bar. 
S t r e m a y r .  I tak między muerni, oświadcza, iż 
nie można uregulowania wydziałów teologicznych 
odłączyć od norm o edukacyi kandydatów teologu, 
których na wszystkich uniwersytetach coraz więcej 
ubywa, tak, iż często liczba ich me dochodzi do 
numerum fixum  obsadzenia prebend. Nareszcie
minister oświadcza Izbie, i ł  Rząd postanowił 
łożenie untwersytetu w Czerniowcach i że dotyczą
cy projekt ustawy jeszcze W tej sesyi będzie przed 
łożony.

Następuje głosowanie, w ktęrym przyjęto w ty
tule 13 § 1—6 „uniwersytety" 2,842,300 zł.

Do § 14 tegoż tytułu „budowa technicznej aka
demii we Lwowie" zabiera głos F u r  oświadcza
jąc się przeciw wstawieniu 250,000 zł. przez wy 
dział proponowanych.

Przy głosowaniu jrdnak Izba odrzuca jego wnio
sek przyjmując pozycyę wydnału tj. 250,000 zł.

Wywołuje jaszcza w końcu dyskusyę sprawa aka
demii rolniczej. Przemawiał także i minister rol
nictwa C h l u m e c k y ,  który sprzeciwiał się temu 
aby jak tego chciała komisya, instytuoyę tę odda
no w zarząd ministerstwa oświecenia. Izba odrzu
ca wniosek komisyi budżetowej, poczem przyjęto 
także wszystkie pozycye co do uniwersytetów.

D z i s i a j  przyszła kolej na s z k o ł y  ś r e d n i e ;  
przy tej sposobności dep. X. W e b e r  skarży się 
na upośledzenie żywiołu słowiańskiego w Morawie* 
deputowani zaś H & l l w i c h  i B a r e u t h e r  od
świeżają sprawę Lipperta, usiłując wykazać nie
właściwe postępowanie Rady szkolnej krajowej w 
Czechach, przeciw temu wiernokonstytucyjnemu 
nauczycielowi.

Dep. Dr S o h a f f e r  odpiera zarzuty W ebera; 
mówi się o pogwałceniu Słowian, a nic innego nie 
możaa przytoczyć, jak niemiecką pieczątkę urzę
dową, nie wypłacenie czeskiego kwitu itp.

Dep. M i l d s c h u h  mówił tikże o nie uwzglę- 
dnieoiu życztó czeskiej narodowości.

Dep. F u x  polemizuje przeciw ich wywedom, a 
Isba przyklaskuje mu.

Dep. K l a i c z  ubolewa znowu nad tem, iż upo
śledzonym jest żywioł słowiański w Dalmacyi. 
Rząd tam italianizuje młodzież, mimo, iż narodo
wość włoska jest tam równa zeru.

Dep. M e z n i k  polemizuje przeciw Fuxowi do 
wodząc konieczności urządzenia słowiańskich szkół 
średnich na Morawie.

Dep. Dr K e l l e r  twierdzenieKlaicza, iż w Dal
macyi nie ma włoskich mieszksńców, nazywa nie- 
prawdziwem. Spodziewa się, iż Rząd uwzględni ta 
kie życzenia ludności włoskiej tamże.

Minister oświecenia Dr S t r e m a y r  zapewnia, iż 
Rrąd bez najmniejszego względu na narodowość 
stara się zaspokoić potrzeby krajów co do Bzkót, 
nie zawsze bo jednak tak prędko jest^ możliwe ze 
względu na stosunki finansowe. Co się zaś tyczy 
sprawy Lipperta to nie uważa za Btósowne dzisiaj 
o niej mówić, albowiem rzecz spoczywa obecnie w 
stałym rekursie, a żo mówiło się o zasadach, to 
wyznaje on zasadę, iż zawsze tylko na oku ma in 
teres publicznego wychowania, nie zaś pojedynczych 
osób.

Zapewnia dalej, iż sprawę sprawiedliwie załatwi
Poczem przyjęto pozycya tytułu „szkoły średnie" 
według wniosków komisyi.

Następne pońedzeDie d z i ś  w i e c z ó r  o g. 6.

W iedeń 10 grudnia.

Minister oświaty zapowiedział przedłożenie rzą
dowe w sprawie założenia nowego uniwersytetu w 
Czerniowcach. Je3t to wiadomość, która bezpośre
dnio obchodzić powinna Galicyę, lubo wcale nie 
w kierunku dodatnim. Nieznam jeszcze właściwego 
celu, jaki przyświecał myśli założenia uniwersytetu 
w Czerniowcach, myśli, która wreszcie odniosła 
zwycięstwo, ale tyle jest pewnem, że znajdą się 
koła, które postanowienia ministerstwa oświaty ze
chcą' tłómnczyć i powitać w duchu krajowi nasze
mu, a raczej tylko żywiołowi polskiemu wrogim. 
J ik iż  ma być cel tego nowego uniwersytetu? Czy 
Bukowina potrzebuje uniwersytetu jak każdy kraj 
koronny wielki albo mały. Założenie uniwersytetu 
zawsze ułatwia wzrost oświaty i wróży polepszenie 
dobrobytu materyalnego. Al8 czy Bukowina wystar
czy dla uniwersytetu? Czy ona sama usprawiedli
wi potrzebę jego? Czy Salzburg,^ Berno albo Lu- 
blauB nie zasłużyłyby na pierwszeństwo przed Czer- 
niowcami? Czy znajdzie się dostateczna liczba nau- 
czycieli i uczniów dla nowego uniwersytetu? o tem 
wątpić można. Chcieć ograniczyć uniwersytet w 
Czerniowcach za kontyngens naukowy samej Bu- 
kowiny — byłoby błędem nawet pcdlug zamiarów 
jego założycieli. Znaczyłoby to bowiem od razu 
wydać nań wyrok śmierci. latency a w tej mierze 
musi zatem być inna. Liczy się zapewne na przy
pływ młudzifży uniwersyteckiej i nauczycieli z poza 
granicy Bukowiny. Z tego punktu widzenia atoli 
założenie nowego uniwersytetu w Czerniowcach ma 
obok strony naukowej także i polityczną, a może

i na zachodnią, czy na Rusinów i żydów galicyj
skich, czy też także na Siedmiogrcdzian, Węgrów, 
tudzież na Rumunów z księstw Naddunzjskicb? 
Jakim ma być język wykładowy? ozy wyłącznie 
aiemiecki z licznemi katedrami ruskiemi, rumuń- 
skiemi a nawet teancuskiemi ? Trzeba czekać na 
rozwiązanie tych pytań , zanim zdoła się stano
wcze wypowiedzieć zdanie o celach i widokach u- 
ri wersy te tu w Czerniowcach.

Wiecie już, jakie zrobiła fiatco  interpelacya w 
sprawie Drohobyczy. Nie tylko minister spraw 
wewnętrznych na podstawie urzędowych rolacyj 
itacął po stronie hr. Goluchowskiego, ale mini
sterstwo spraw wewnętrznych w drodze rekursu 
nabrało przekonanie, że roswiązanie Rady gminnej 
w Drohobyczy i całe zachowanie się namiestnictwa 
galicyjskiego było zupełnie nienaganne®. Jeden 
z dzienników tutejszych Fremdenblatt powiada, iż 
niewinnie posądzono hr. Gołucbowakiego i radby, 
aby „inne jego grzechy administracyjne okazały 
się równie bezzasadnemi." Jakież to mają być 
grzechy? Dotychczas żaden z tych „grzechów" 
poruszonych w Izbie nie zdołał 03tać się w obec 
prawdy i faktów. Dopiero wczoraj p. Stremayr 
pokazał Izbie wprawdziwem świetle owego nauczy
ciela galicyjskiego, którego to Rada szkolna miała 
oddalić z powodu przyznania się do religii 19go 
wieku. Pokszało się, że to człowiek po prostu 
•błąkany. Czy przeciwnicy Galicyi eą tak nieszczę

śliwi w wyborze swych rekryminaeyj, czy też nie 
ma w Galicyi więcej podstawy do skarg i zażaleń,
jak w innych krajach?

Skoro mowa o niesłusznych posądzeniach, werto 
wspomnieć o dzienniku Extrablatt, który pized 
niejakim czasem napisał artykuł pełen os ibiBtych 
igpaści na byłego szefa sekcyi i koniusiego hr. 
Rozwadowskiego, a gcTy tenJe podał skargę sądo
w ą, dziennik powyższy przeprasza dziś hr. B. i 
dziękuje mu za t o , iż zadawala się przeprosze
niem i cof* skargę sądową. A zatem ccfnięcie
kalumnii uzyskać tylko możoa w drodze skargi 
-ądowej, przed którą przecież tu mają respekt, 
albowiem wiedeński sąd przysięgłych parękroć ju t 
dowiódł, iź lubi stanąć w obronie honoru osobi
stego.

Nie przyjdzie, jak słyszę, do procesu sądowego 
między p. Szepsem, wydawcą Tagblattu, a  p. Win- 
ternitzero, współpracownikiem Nowego Fremden- 
blattu — o broszurę pod tytułem : „Mistrze egoi
zmu". Zdaje się, że sąd odrzuci skargę p. in
ter ni t  za, ponieważ p. Szeps w oświadczeniu swem 
nazwał autora broszury „podłym kłamcą" w chwli, 
kiedy jeszcze autor był tneznanym i kiedy ukrywał 
się pod pseudonimem jednego z depńtowanycb; pó
źniejsze odezwanie się i prfcyzaanie się autoia nie 
ziiienia rzeczy. Byłaby to ważna decyzja zasadni
cza co do prawa skargi o obelgę, ciekawa dla pra
wników. • ć

Zaprzeczają wiadomościom o naradach w mini
sterstwie spraw zagranicznych z współudziałem obu 
ministerstw przed- i zalitawskiego W sprawie zwo
łania delegacyj i przygotowania materyału budże
towego. Jak  s ły ch ać  narady te dotyczyły układów 
handlowo-cłówych z Petersburgiem, które mają być 
przeprowadzone pomimo znanej publikacyi. Co do 
budżetu wspólnego zapowiadają powiększenie wy
datków na koki.ts utrzymania żołnierzy, tudzież na 
sztab jenerailoy i artyłeryę. Znacznemi wszelako nie 
będą te zwyżki, albowiem trudno spodziewać się 
przychylnego usposobienia obu delegacyj dla wyso
kiego budżetu wojskowego wśród obecnych kryty- 
znych czasów finansowych.

P oznań 10 grudnia.

W poniedziałek odbyło się w tutejszej farze na
bożeństwo żałobne za s. p. hr. Andrzeja Zamoy
skiego, urządzone przez tutejsze obywatelstwo i 
z wielkim udziałem wiernych. ,Mowę pogrzebową 
miał X. Chotkowski z młodzieńczym zapsłem. 
W przyszłym tygodniu zapowiedziane podobneż 
nabożeństwo w katedrze gnieźnieńskiej, a mówcą 
żełebnym ma być prałat X. Kcźmian. Nie brak 
więc jak  kraj długi i szeroki i wdzięcznych mo
dlitw i słów nauki, czerpanych z tego zacnego ży
wota

Szturm pruski na kościół coraz żwawszy, tak 
dobrze w usjwyższych sterach rządowych, jak u 
najniższych reprezentantów władzy. Jaka zacie
kłość i bezwzględność panuje w rzeczach kościoła, 
o tem świadczą rozprawy dni ubiegłych w parla-

Częśó literacko - artystyoina.

KONGRES MIĘDZYNARODOWY

um iejętności Jeograficznycli
w Paryżu.

Zdaje się, że na wzór kongresu m onarebó . / 
niu, który układał mapę Europy, bez o 
ię do krajów, które krajano, i zszywano J . 
:nię arlekina — powstała myśl między y
óżuych fachów, zbierania się »» ^ n g ra s  o y 
adni drugim udzielali zdobyczy swoich ba 0_ 
Tyć, otwierali łatwiejsze drogi wzajemneg p 
umienia się, a głównie wskazywali p© u 
lauce i wątpliwości, któraby zapełn ić  lu ą

Ter, nie inny był cel tych kongresów. 
ch nie sięga dalej lat czterdziestu, a p 4 
de dali naturałiści. W swoim czasie nowość ta 
■obiła wreżenie i bardzo interesował *
ly i  D ieuczony. Za naturalistami posz; ^ *   ’
ekarze; w bliższych nas czasach arc <. J 
uż za nimi posypały s;ę zjazdy Przy*|®‘ v ‘mL ’
iodagogów, nawet dziennikarzy. J ; doe ko g t
ty c h a rak te r  uniwersalny, inne miejscowy; jedne 
Jimowi dały sw.3Bję p o zn a cze n iu ; inne i takub

podobno najwięcej, były tylko czczą demonstracyą, 
z której umiejętność nieodniosła żadnej korzyści. 
To pewna, że gdzie samodzielność i twórczość nie
zbędnym jest warunkiem produkcyi, tam na poro
zumieniu się niewiele zależy. Wyższy oryginalny 
talent, lub jeniusz, niemoże urzecież udzielać swo
ich tajemnic, bo te nie są zdawkową monetą, któ
raby obieg znalazła.

Zjazdy i kongresy są przeto dogodnem polem do 
ogarnięcia ogółu jakiej umiejętności poznania jej 
stanu, a tem samem do wyśledzenia i dopełnienia 
jej braków, a mianowicie do zawiązania stosunków 
z głównemi ogniskami nauki i specyalistami upra
wiającymi tę lub inną gałąź umiejętności. Zwróco
na uwsga na jakiś punkt wątpliwy, odkrycie czegoś, 
co potrzebuje być w wielu przypadkach i miejscach 
sprawdzonem, aby stało się twierdzeniem — oto 
jest jedno z główniejszych zadań naukowych zjaz
dów. Nowszemi czasy z kongresem zaczęto łączyć 
wystawę — praktyka przychodzi w pomoc teoryi; 
wszakże nowy ten przydatek nieda się zastosować, 
tylko do niektórych rodzajów umiejętności.

Na rok 1875, na dzień ostatni marca w Paryżu 
otwiera się kongres międzynarodowy umiejętności 
geograficznych, wraz z wystawą. W tym celu to 
t?arzystwo geograficzne paryskie łącznio z komisyą 
kongresową wydało odezwy i reguła mica do krajów 
ałego św iata , zapraszając do wzięcia udziału w 

kongresie i wystawie. Ponieważ w poruszeniu każ 
d<>go przedsięwzięcia prasa publiczna może oddać

wielką usługę, otrzymaliśmy i  my taką odezwę, 
z uprzejme®, wezwaniem, udzielenia jej publiczno
ści; czego chętnie dopełniamy, wyjmując z mej wa
żniejsze ustępy, już to wyświecające zadanie po- 
mienionego kongresu, już podające przepisy co do 
nadsyłania na wystawę przedmiotów tyczących się 
ziemiozoawstwa. Trudno sposobniejszej okoliczności, 
do przypomnienia uczonym i meuczonym, że jest 
ziemia polska, która ma prawo stanąć obok dru
gich i poszczycić się temi pracami naukowemi, ja
kie przed wieki i dziś podejmowano w celu pozna
nia wszystkich jej własności zewnętrznych i we
wnętrznych. Pobudzi to zapewne do wzięcia udziału 
tak w samym kongresie, jak w wystawie. Polity- 
czny upadek Francyi, nte odj$ł jeszcze uroku i zna- 
czenia, jaki pozostał tej piastunce i przewodniczce
w sferze umysłowej. . . .  , , ,

Odezwa komisyi jeneralnej kongresu brzmi w tych
słowach *

„Dokładne poznanie naszego ziemski* go mieszka
nia, jak powiedział jeden z najznamienitszych geo
grafów (Vivien de Saint-Martm), jest umiejętnością 
mającą związek z nnjdroższemi uczuciami; mało 
jest bowiem nauk, którehy się łączyły z tylu i z tak
wielkiemi interesami. . , . .
"„Jeografia, j«* tyle innych umiejętności była długi
eras wyłącznym przedmiotem zajęci i k.lkurzadkich 
adeptów; dopiero kiedy zapał do badan nauko
wych rozszerzył się w święcie, i ona poszła t p

*  *  w . «• _  fon 7 .d n n v f7 n m  Wl

unosił. Rządy sprzyjały postępom tej nauki; na
stępnie zawiązano niezawisłe stowarzyszenia na ró
żnych punktach ziemi, aby nadać żywszy popęd 
pracom geograficznym. Stowarzyszenia te uczuły 
rychło potrzebę uporządkowania oddzielnych prac 
swoich, t&k ra  pomorą regularnej korespondencyi, 
ak przez skomunikowanie się na zjazdach z ludź

mi pracującymi osobno nad rozwiązaniem najwa
żniejszych zagadnień. Z tej myśli wyszedł pierw
szy kongreB odbyty w r. 1871 w Antwerpii, który 
przekonał, jak wielki interes obudzą ta  umieję- 
taeść, przedstawiająca tak rozliczne giłęzie badań.

„Za tą  pierwszą wskazówką zamierza teraz pójść 
Towarzystwo geograficzne paryskie. Mając już 
poparcie dzisiejszego prezydenta Republiki, spo
dziewa się znaleść dobre przyjęcie u innych rządów. 

„Badać kulę ziemską pod wszelkiemi wrględami, 
tak co do fizycznego składu, jak do objawów ży
cia na jej powierzchni; studyować sposoby jej wy
miaru i oznaczenia jej Btosunku z innemi ciałami 
niebieskiemi; wykazać jaki był stan naszego p la
nety w roznaitych epokach; odaaleść w śladach 
wyciśniętych na ziemi, historyę jej, zbudowaną 
przez nowoczesną erudycyę; szukać sposobów pręd
kich i ułatwiających zbliżenia się między naroda
mi, aby człowiek zdobywał sobie stopniowo oałą 
przuatezeń mieszkalną naszej kuli; porównywać 
między sobą różne metody nauczania i łączyć się 
w usiłowaniach rozpowszechniania i postępu nauk 
geograficznych; porozumiewać się co do wypraw

w strony nieprzystępne, i podawać środki przeła
mania trudności i przeszkód; słowem stwierdzić, 
co już stało Bię pewnikiem, roztrząsać co jeszcze 
wątpliwem; odkrywŁĆ‘co'jest niesnanem tak w teo
ryi jak praktyce ziemiożnawutwa. Ojto jest cel p a 
ryskiego kóngresu.

„Odzywa*? się przeto do geografów poświęce- 
ących się speóyaloie tei nauce; do uczonych, któ
rzy obok ienych baaań zasięgają wiadomości 
z dziedziny uemiozn&wsUa; do podróżników, k tó 
rzy z narażeniem włsszego życia rozszerzyli wido- 
krąg tej umiejętności i otworzyli drogi handlowe; 
do profesorów, którzy przez nauczanie lub Bwoje 
pisma przyłożyli się do rozpowszechnienia nauki 
geografii; 4o inżynierów, co podziwu godnemi pra
cami stworzyli k o m u ^ e y e  i połączFłi najodleglej- 
punkta; nareszcie do tych wszystkich, a  liczba ich 
niemała, którzy zajmują się podobnemi pytaniami 
i maia przekonanie o potrzebie rozpowszechnienia 
tak niezbędnej dla każdego umiejętności.

Wzywamy przeto na te posiedzenia ludzi dobrej 
woli każdego kraju, w przekonaniu, że nie przyjdą 
do nas z inną namiętnością, prócz z namiętnością 

rawdy. Przcdewszjstkiem wiele nam zależy na 
współudziale Towarzystw naukowych zagranicznych, 
upraszamy jo przeto, aby wysłały swoich delega
tów, wskazały osoby, którym mogą być przesłane 
zaprósz mia, i postawiły kwestye mogące być przed
miotem rozpraw.

„Obok kongresu będzie i wystawa przedmiotów



wencie w Berlinie, usunięcie naczelnego prezyden
ta Szląska, u nas ciągłe banicje i nie masz pra
wie dnia, żeby policja tie  odprowadzała na kiótej 
jakiego wywiezionego kapłana. W tych dolach wy
wieziono za granicę Księstwa księży Dra Goczko- 
wskiego. Kanteckiego, Grab* w śniegi, choć dwaj 
oatatai już nie na swych posadach, ala w prywa
tnych domach bawili. Dziekanów jednego po dru
gim włóczą po sądach, by wyśledzić delegata cpo 
italskiego; wszyscy bez wyjątku odmawiają odpo

wiedzi na pytania przez sądy stawiane, ale wofeec 
•gólnej anarchii, która już i sądy ogarnęła, pra

ktyka względem odmawiających odpowiedzi bywa 
róte.ą: jednych bezzwłocznie do więzieria sadzają 
drugich karzą pienię*oie, innym b*>z kary do domów 
powrócić pozwalają; aL ani dziekan, tni inny ksiądz 
maczej Ba termin sądowy się nie wybiera, jak za
opatrzony w tłomok z rzeozaoii, tie  będąc pe
wnym, "Czy wróci do domu. Sposób traktowania 
więźn»6w duchownych także bywa różnorodny: nie
którym odmawiają światła w celach więziennych, 
©raz k siążek  i gazet, innych ograniczają na strawie 
więziennej. Wszystko to dowody anarchii i  prze
śladowania bez pedstaw legalnych, nawet według 
obecnego prawodawstwa.

Jedyne pismo po polska drukowane Wiarus, 
'sfeoj%o0 po stronie rządu w walce z kościołem, 
zesało na kilkunastu prenumeratorów i wielcy 
j'Jgo dawniejsi protektorowie wypierają się go pu
blicznie.

Pomnik w Niegolewie z widokiem uroczystości 
uałej, sprzedaje się w licznych odbiciach fotogra
ficznych. Nie wszyscy jednak wrócili z tego zebra
nia równie zbudowani i podniesieni na duchu; po
ważniejsi skarżą się na potop czczych słów, które 
przy tej poważnej uroczystości wysłuchać musieli, 
a i rzy k óeu zebrania były i mniej budujące oko- 
lioz oś i.

Jesi ń a raczej początki zimy, sprowadziły znów 
sze eg polowań w Księstwie, co do k ń a stycznia 
"ję przeciągnie. Bogactwo u nas zwierzyny wzma
ga się z każdym rekiem. I  tak, na ostatniem po
lowaniu. aty dsć przykład, w majętności Pawło
wicach hr. Mielżyńskiego, dziesięciu myśliwych w 
jediym dniu ubiło 540 zajęcy, już dziś i u nas 
mięso zwierzyny, najtańszem jest z wszelkich m ię
siw na targach miast naszych.

W Berlinie w tyoh dniach w towarzystwie jeo- 
grafioznem, miał odczyt publiczny o swych podró
żach hr. Adam Sierakowski z Prus, z wielkieir 
zadowoleniem ucz-nej publiczności.

CZAS z Soboty 12 Grudnia 1874.

N. Pan nadał prezesowi sądu krajowego w Kra
kowie Drowi Kornelowi T a r n a w s k i e m u  w dro
dze pneniesienia opróżnioną posadę prezesa sądu 
krajowego we Lwowie.

cym B%jtezBjOwi praktykowanemu w Izbie panów 
od dawna jest nowy przepis, źe członkowie i se
kretarze wsielkieh komitetów i wydziałów Izby mają 
zachować najś iślejsią tajemiłcę o obradach, prze
mówi nisch, głosowaniach i Uchwałach w komisjach 
odbytych. « względnie zapadły b-. To samo edaesi 
się do rozpraw w ogóle, jeżeli Izba lub komisya 
pestaoowiła zachować je w taj mróey.

Wydzihł budżet iwy Izby panów rozpoczął już o- 
brsdy nad częścią budżetu urhwt loną w ł  bie de
putowanych.

— Przedłożony w Izbia deputowanych proj kt 
ustawy zmieniający ustawę z tO maja 1869 o prz d- 
siębiorstwie budowy kolei żelaznej Przemyśl-Łup
ków, brzmi:

„Art. 1 . Zmieniając Art. 2 ustawy z 20 maja 
1869 L. 83 Dz. pr. p. upoważnia się rząd^ aby 
zapewnić się mającą dla kolei żel*»ej PtzeSiykk. - 
Lupkowskiej rękojmię 5 %  fczystegó dc chodu rocz
nego w srebrze, łącznie z kwotą umorzenia cd 1 
styczrxa 18Y5 na przeciąg Jat Bzi śćdziesięciu, pod
wyższył rocznie o 139,836 zł w srebrze w razie, 
jeżeli rząd węgierski udzieli równego pod - ySsSehis 
rękojmi części tejże kolei położonej w krsjach ra - 
leżących do korony węgierskiej.

Art. 2 . Pozwala się, aby pierwsza emisya obli 
gacyj udziałowych, mająca nastąpić na zasadzie 
podwyższenia rękojmi w Art. 1 wspomnianej, uwol 
niouą była wraz z r.sy gracjam i tymczas w-mi td  
stempla i opłat.

Jeżeliby dla obligacyj udziałowych obrano firm ę 
obligacyj pierwszeństwa, natenczas uwolnienio cd 
opłat i stempla zsstosowanem być ma także do 
mającego się przeprowadzić w myśl ustawy z 19 
msja 1874 L. 70, Dz pr. p., wpisania w księgi ko
lejowe prawa zastawu w celu zabezpieczenia praw 
posiadaćry powyźsz ch obligacji pierwszeństwa, jak 
niemni j do wszystkich protokółów, pism, podań i 
załączników przeznaczonych do przeprowadzeni* 
rzeczonego wpisania.

A rt 3. Ustawa mniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Wykonanie jej porueza się ministrom 
handlu i skarbu*.

— Projekt ustawy o dyetach członków delega 
cyj wspólnych, w razie, jeśli tikowe zbierają się 
w Peszcie, jest następujący:

§ 1. W razie zwołania delegecyi austryackiej do 
Pesztu otrzymają członkowie jfj 10 zł. dziennie 
dyrty za czas ssej obecności w delegacyach i na 
soszta pedróźy z Wiednia do P esztu , licząc 1 zł 
za milę tam i na powrót,

§ 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Wykonanie jej porucza się ministrem 
spraw wewnętrznych i skarbu.

N. Pan mianował profesora zwyczajnego na wy
dziale teologicznym we Lwowie X.Dra Franciszka 
K o s t k a  kanonikiem honorowym kapituły grecko 
katolickiej w Przemyślu.

Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt mianował o- 
ucyałami pocztowymi aaystentów pocztowych: Ka- 
rola U h l i g a  w Złoczowie, Kajetana W i r s k i o -  
go  w Kołomyi,^Stanisława S o k o ł o w s k i e g o  w 
Przemyślu, Albina D y h d a l e w i o z a  w Krakowie, 
Emils A r w a y a i Włodzimierza S i e r s c k i e g o  
wa Lwowie, Józefa C z e r n i e w i c z a  w Tarnopolu 
Władysława Z o s s l a  w Rzeszowie i Edwarda 
M ai l e g o  we Lwowie; asystentami pocztowymi: 
porucznika Stanisława T u r z y ń s k i e g o  we Lwo 
wie, porucznika Edmunda Skorupkę P ad  le w  
a k i e g o  w Tarnopolu i dotychczasowych prakty 
kantów pocztowych: Onufrego D i a k  owi  cza i Ję
drzeja D a w i d o w s k i e g o  w Brzeżanacb, Rudolfa 
o o u ś u p a ,  Wiktora f c e m p i c k i e g o  i Teofila 
P l e s z k i e w i o z ą  we Lwowie, Emanuela H a y d e 
ra w Brodach, Wiktora S t a s z y ń s k i e g o  we 
Lwowie, Stanisława W i t k o w s k i e g o  i Antoniego 
W i l i ń s k i e g o  w Krakowie, Edmunda P a c ł a w -  
s k i e g o  w Tarnopolu, Edmunda L o r e n z a  w Prze 
myślu, i Macieja S z y s z k o w s k i e g o  w Staniała 
wowie, i udzielił adjutum praktykantom porzto- 
wym: Władysławowi B u g n o w i ,  Antoniemu M o- 
r o ni o w i i Romualdowi W i l u s z o w i ;  nareszcie 
przeniósł cficyała pocztowego Zygmunta I l n i c k i e -  
go ze Złoczowa do Lwowa, asystentów poczto
wych: Saturnina Roszko B o g d a n o w i c z a  i Bar- 
tłomńja S w i s z c z o w s k i e g o  obu z Krakowa do 
Lwowa i Mikołaja M a k s y m o w i c z a  z Rsea owa 
do Lwowa.

W i e d e ń  10 grudnia. Izba deputowanych od 
bywa taraz ccdzień dwa posiedzenia, aby jak naj
rychlej uporać się z budżetem. Wobe?: tafii -go za
jęcia Izby dziwić się nie można, iż z Wydziałów 
J_i nii ma prawie wiadomości. Natomiast piszą do 
Bohemii, że wydział Izby panów, któremu przydzie
lono przedłożenie o Trybunale administracyjnym, 
odbył jut kilka posiedzeń i uzasadnioną jest na
dzieja, że ważna ta sprawa przyjdzie na stół Izby 
zaraz po świętach B iżegi Narodzenia. Komisy a po- 
Ltyozna Izby panów ukończyła swe sprawozdanie 
co do poruczonej sibie rawizyi regulaminu Izby i 
wnosi cały szereg zmian. Ważnym i odpowiadają

Miemcy.
(Sprawa Amima).

Proces hr. Arcima przerwaliśmy wczoraj Wzmian
ką, iż adwokat D o c k h o r n  przemawiał po podję 
ciu napowrót posiedzenia źa jawnością całej ro»- 
prawy. Rzekł on : Bardzo to jest ważnem dla o- 
skarżonego, aby rozprawa była jawną. Dotychczas 
znajdował się wobec tajemnego postępowania i 
wpływu na opitię publiczną. W skutek tego po
wstał pewien rodzaj mytu, który roiwisć powinna 
jawność rozprawy. Wprawdzie narażonym przez to 
zostanie intarea publiczny i dobro Niemiec, lecz to 
nie jest jeszcze powodem wykluczenia jawności, co 
według ustawy z 3go mvja 1852 dopiero wtedy 
•astąpić może, gdyby narażonym był yo izjdekpu 
bliczny. Atoli nie jest to wszystko jedno, co naru
szenie dobra publicznego, które jest tylko j e d n ą  
firm ą porządku publicznego, dla którćj nie mcżn,  
wykluczać jawności. D o c k h o r n  popiera to zapa
trywanie przytoczeniem ostępów z obrad w Izbie: 
Jeżeli chciano uniknąć złego wr^ż-nia na zewnątrz, 
to nie należało wnosić podobnej skargi. Skoro to 
prokur&torya zrobiła, niechajże r a  nią spada od- 
lowieddsluość. Mniemany czyn kar g- doy popeł
niony został za granicą, jak mówi oskarżanie, w 
lotelu poselstwa niemieckiego w Pr.rjźu. Władzn 
rządowa może zarządzić w tym wypadku docho 
dzenie tylko wyjątkowo. Przypuściwszy, że rzeczy
wiście zachodzi t&ki prawny wyjątek, to jeszcze 
władza rządowa zapytać się powinna, czy ject to 
w interesie państwa robić użytek z tego prawa. O 
; k-irżony, któremu dobro państwa równio jest dry
giem, jak każdemu z*> zgromadzonych w ssli, rie 
może odpowiedzialności wziąć na siebie i nie mo
że zgodzić się, aby niektóre dokumenta wyłączono 
z pod rozprawy publicznśj.

Następnie prot:kolista odczytał okólniki stano 
wiąoe wstępną hi toryę procesu, a mianowicie za
wiadomienia Hoheulchego względem dokumentów, 
których brakuje, zawezwanie A nima zo strony mi- 
cistsryum spraw zagraci:znych, aby wydsł doku 
nienta i odpowiedź Arnim?, że w mowie będące 
dokumenta uwiża za swoją własność, gdyż te tri k 
tuią o rozmowach z Thiersem, któro mają cechę 
poufnych pegad-amk. Aroim oświadcza dalej, źc je 
dnakowoż prześle jak najrychlej dokumenta, aby 
nrzokonać o ich tre śc i; na pour wne zawezwanie 
Arnimą z greźbą ewentualnego wdania się sądu, 
odpowiedział A rnim : Nie miałem na myśli zaprze 
zania dokumentów tym urzędowego charnkteru, i 

uznawania ich za wyłącznie przeznaczone ala mnie

Uważałem tylko za obowiązek mój osobno jo od
łączyć. Po di kzych wywodach mÓ»i odpowiedź, że 
Asniffl. dotąd ż powodu choroby swej w Karlsba 
dzia ie zdołał p rzed tć dokumentów, gdyż zds- 
wało mu się tiebezpie znem puwier. ać jo poczcie. 
Syn j go doięczy skta Wyliczsjąc wszystkie doku- 
m eita, które zuikły, stwierdza D o c k h o r n ,  że 
miedzy rierai znajdują się takie, w których za
trzymaniu Arnim Ldnego nie tnćgł mibć interesu 
Urząd kanclerski wźjrwa w jedoem piśmie, aby się 
urźęaoWiie wytłómaczył wrględem br^ku usunię 
tych aktów Ns to naetąpiła odpowiedź, że hrabit 
o ile mu wiadomo, nie zatrzymał żadt ych urzędo
wych dokumeniów.

W późniejszym liście z Nasąenheidet oświadeka 
br. Arnim. źe.n fe jesi jiiż w ctosunku służbowym 
wzglądem kanclerza; je it on do dyspozycji Cesarza 
a nie kanclerza; niemoże pozwolić, aby ogranicza
no jego niezależność, i nie uważa się za uorawnio- 
mgo do pi mnia u zędowych dokumentów. Zastrze
gając się przeciw wyrażeniom „usunięte z archiwów “ 
odpiera ’oh odpowiedzialność swoją za dokumenta, 
których brakuje, które być może, że zostały zarzu
cone, n meże pod tymczasowym zarządem zagi
nęły. Następuje obliczenie piaro. między któremi 
zorjduji się zarzut B smarka Uczynioliy hrabiemu, 
że do t go stopnia nie szedł za rozwojem Niemiec, 
iż poczytywał Itrem . Ż tg  Za otgan rządowy;

Hr. Arnim oświadczh co ao tych listów, że d k  
tego tylko kroki przeciw niemu przedsięwzięte zo
tsły, aby umotywować pewne oskarżenia, które 

kanclerz przeciw niemu podnosi, gdyż jak mówi 
oststni, hrabia konspirował przeciw niemus podczas 
gdy hr. Arnim zastrzegł się* źe prasra sWego do 
dokumentów na drodżo cywilńej dochodzić będzie. 
Chciał przytem oddać do woli kanclerzowi użyć 
środków, jakismi fózporządza. Urząd kanclerski u- 
ważal jednak list hrabiego do Biilowa jako list 
urzędowy, zapowiedział śledztwo dyscyplinarne i 
karne i zaprzeczył możebneści skargi cywilcej.

Odpowiedni hrabiegi na te zapatrywania nie mo 
żna w tej chwili odnaleść. Adwokaci obstają przy 
liście. Prokurator odpowiada: Nie Wiem co przez 
to ma być udowodcloiieln.

Dr M u n l e i :  Wypada, aby jeżeli listy będą od
czytane, były odczytane wszystkie, wtedy listami 
temi udowodnimy, że hr. Arnim działał w najle
pszej wierze.

Jako ostatnią korespondencji przUaćźa prezes 
.ądame ministe&twa sjirav? zagranicznych rozpo
częcia postępowania karnego. Arnim kłsdzie na- 
eisk n» t0( je  jego listy były prywatne, co prezes 
potwierdza.

P r e z e s :  Podczas ślsdztwa poczyniłeś Pan ró
żne zeznania co do zaginieni^ pewnej liczby aktów. 
W dniu 4 października powiedziałeś Pan, że pa
piery są zagranicą; następnie oświadczyłeś Pan, 
że możesz je  dostsć w przec:ągu dni trzech; pe
tem rzekłeś, ża są za granicą, ale nie we Francji 
Zechciej Pan dsć raz stanowczą odpowiedź.

A r n i m :  Za granicą rozumiałem nietylko po 
zewnątrz Niemiec, ale pozewnątrz Austryi. P r e 
ze s . Jakie Pan miałeś do tego pobudki? A r n i m :  
Dołączyłem te akta do moich prywatnych papie
rów. Na okładce połcżjłem napis: „akta sobo
ru". Pozostawiam wysokiemu sądowi ocenienie co 
to ma znaczyć; nigdy nie w ątpiłam , żj te  doku- 
meitft są moją własnością i jakem uważał za sto
sowne, wysłałem je wraz ze wszystkiemi aktami 
prywatnemi po z* granice Prus. P r e z e s :  Kiedy 
to nastąpiło? A r n i m :  Jeżeli się nie mylę 4gi 
czerwca. P r e z e s :  Z item przed rozpoczęciem ko
respondencji? A r n i m :  Tak. Uczyniłem to wów
czas, jsk  mię półurzgdowe dzienniki ogłosiły nie
przyjacielem państwa. Wtedy wiedziałem, ża ber- 
lieczeństwo moje i mego domu j :s t  bardzo wzglę 
dae. P r e z e s :  Jest telegram ze stycznia do Mur- 
zt.yd w Londynie, w którym jest mowa o rewizyi 
domowej i przechowanej szkatułki z listami. A r- 
n i m :  Murrnya wcale nie zaam.

P r e z e s .  Powiadasz pan. że te akta są prywa
tne; czy utrzymujesz Pan to i do dokumentu Nr. 91 ? 
Ja  nie mogę tego przypuścić.

A r n i m .  T<i depesza wraz z następną tu nale
żącą dostała się przez nieuwagę pomiędzy moje 
papiery.

P r e z e s :  Chcę jeszcze stwierdzić, źe z wyjątkiem 
niewielu, wszystkie dokumenta posiadają uszczypliwe 
przy-.iski, n. p. O Pawle, Pawle! potem znowu: 
Oho! nanu! (Poruszenie i śmiech). W jednem 
miejscu: znowu plotka A tgidiego!

A r n i m :  Żałuję, że to nazwisko wymieniono. 
P r e z e s :  Nse mogę w żaden sposób tegouwzglę 

dnić.
Prezes skłsda numerowane pismo prywatne Bis- 

marka do Arcima, która jpat politycznej” treści i za
wiera instrukcje. Powstaje z tego powodu długi 
ipór pomiędzy prokuratorem i ob ro ó caii Dockhor 
nem i Mu klem o odczytanie raportów Aruima 

dpowiadających rozporządzeniom kanclerza. We 
dług opinii prokuratora, który żądając odczytania, 
ma być stwierdzonem, źe hr. Arnim w polityce fran
cuskiej nie zgadzał się z kanclerzem, przeciw czemu 
obrr ńcy remonstrują. Nie może być mimochodem o- 
rzeczcne, czvja polityka lepsza, m że to odsłoni całe 
rozprawa. Dalej maieuoają obrońcy, w tych doku
mentach m gą bjć rzeczy, za których ogłoszenie 
nie biorą na s.ebie odpowiedzialności. Nakoniec spór

schodzi do tego, czy te raporta są urzędowej czy 
prywatnej nstuty.

Sąd udaje się na ustęp 1 uchwela flio odczyty
wać r&p1 rtóv  8t '.80WDie do wniosku obrony.

O dalszym przebiegu posiedzenia otrzymujemy 
następujące depesze:

Berlin 10 gruduip.
Tetaz prz^hodżą do ódfżjthaia reslir;pta do 

hr. Arnima. Pierwsży ż Veirzi^ii z 8^0. liatipada 
1872 brzmi: Według n« uf rgo udviehnia j8. tla ła  
Mantetffia hr. Saint Valliir opowiadał mu, i  , z 
Waszą Ex<iellenją polcias pobytu w Ntney m'a> 
prywatną ro:mowę, w której,wyraziłeś się JWPan 
w ten ópoeÓb, iż uważasz obecny rząd francuski 
jako nia mogący s ę  utrzymać; po Tbi-rsie piźyj 
dzie Gambetta, po nim Komuna a po niej n s f t,-  
pią rządy militarne, jeżeli Francya nie p śpies y 
się * nadaniem sobie konstythcyi ihom rcbicznej. 
Odu( śnie d o t  j ostatniej myśli miałeś Excelhnryo 
uiówić o hrabi Paryża i o synu cesarza N» pol o- 
na. Cokolwiek da się powiedzieć o przypisywanem 
Excellency! zapatrywaniu na przyszły rozwój sto
sunków francuskich, to tfudtio ffii jednak wierzyć, 
że objawiłeś je Pan wobec urzędowego repreżen 
tan ta rząd ii, pri^ kłóćym jjfStęś nwięrzytf lniory. 
(podp.^ B i s m a r k .  Berlin 23 listopada i872. Do 
hr. Arniriła.w Paryżu. List poufny—przez posłańca 
w osobnej kopercie nazŁilczyć jsko osebisty.

Tajne raporta Excellencyi s 10 i 12 b. fu. przed
łożone zostały tak N. Panu jak księciu Bismarko- 
wi, któremu stosownie do życzenia Pańskiego rów 
cocześhie je pr*.słane, Notątek zawartych w pier
wszym z nich o rozgałęzieniu się j^rasy? misnowi 
cia o skorzy-tsniii z niej między Austryą a Fran
cją, abji w tej rhietzA bliższyjbh zasiągnąć wiad - 
mcści, oraz źe inspirowane ztąa i »  ogóle krajo
wa dziemihi poniżają żywioły monarchiczne f  b 
Francyi, kanclerz 1 ie potwierdź". W każdym razie 
nie polegało to na instrukcji, a jak powiedziano 
nie scstał nawet frzyzrftnym sam f kt, chociaż 
prafla fiibmlectia w ogóla powstfzyfńała się dl, wy
cieczek na Thicrsa i jego rząd. Z wniosk&mi, ja
kie Pan wyprowadzasz z niektórych wątpliwości 
terfcźaiejszcgi rządu francuskiego, książę nie może 
się zgodzić. Książę Bismark «;cale nie podzie la za 
patrywahia, iż żaden rząd francuski nie porny* 
śli o Niedotrzymaniu zobowiązań pie iięinych wzglę
dem Nie ’ n o, ówszćiu żdahiem księcia interes cas- 
ttymaga, aby najprzód zapłacone zostaiy kedzta 
wojny i aby spełniono traktat uokojowy, rozwój zaś 
spraw francuskich, aby tek jak przed tera pozosta
wić samemu oojii i, Rrzyn ijmr.ićj, aby mu nie stawiać 
ptzeszkóa z góry ułożonemi redukcjami i planami. 
Naturalnie stosowmie do okoliczności możemy tyin 
żywiołom dopomagać, których czycncść popierać 
będzie nasz iuteres; lesz musimy czekać aż wystą
pią na scenę, a nie wyzyskiwać ich przez konspirację. 
Francya monarchicznie ukonstytuowana byłaby nie
bezpieczniejszą dla nas Od tej, jaką Ban widzisz 
w zaraźliwym wpływie instytuty] republikańskich. 
Widok, jakie one sprawiają wydaje się więcej zdol
nym działać odstraszająco.

Z legitymisbmi ptócz tego nie moglibyśmy ped 
żadnym względem iść ratem, bo są papiśtami. Do
póki trwa walka nasza z kuryą, której końca rie 
m ożna przewidzieć, żywiołu tego nie meżemy pc- 
piereć. Zapatrywanie, że każda inna f ' rma rządu 
we Francyi, jak republikancka, je it dla nas nie do 
puszczelną, doprowadziłoby ra  dtleko i press in 
świrowana nigdy g i brocić nie będzie, z drugiej 
stro; y ześ, gdybyśmy się oświadczyli zs jakimkol
wiek i"nym rządem tamże, odzicdz'csylibylmy także 
wszystkich nieprzyjaciół teg ż rządu; dopiero wte 
dy zrobilibyśmy Frarcyę zdolrą do zawierani'! so
juszów, jaką teraz nie jest.

Co do niebezpieczeństwa ze strony Thiersc, mo
żna t ie r  etycznie być bardzo rozmaitego zapttrywa- 
n;a ; z uwagi r.a tak skłonny do wybuchu na: ód, 
jak francuski, przyszłość nio da się obliczyć. Grfy 
jednak książę nie podz ela zapstiywania E ss elen- 
cyi co do st pnia tego niebupieczeństwa, więc musi 
obstawać pr y tam (i uwr ża awoją w tej mierze 
instrukcję za bezwarunkową) aby postępować o we
dług jego zdania i aby reprezentanci Jego Ces. 
Mcści za granicą wstrzymywali się na zewnątrz 
od wszelkiego objawu zdania przeciwrego. Książe 
kanclerz u si ża przy tej sposobności jako zwykły 
błąd polityki niemieckiej, aby się przygotow ywać za 
wcześnie na wypadki w pewnym oznaczonym kię-, 
runku, (podp.) Balan.

Berlin 11 grudnia.
Odczytano odpowiedź A r n i m a  na list sekre

tarza stanu B u l o  wa a d. 5 sierpnia 1874, która 
obstaje przy twierdzeniu, 2e Arnim po przetiesie- 
oiu swojem w stan rozporządzaluości aie podle
ga jUu więcej włsdzy dysoyphaarnej ministerstwa 
.praw zagranicznych Tajny aekret«rz S c h e v e n  
zeznaje, że otrzyma* pierwszą wiadomość o bra- 
ku dokumentów pracz sekretarza poselstwa Hol
f ’ u f ‘ukał do sprsw kościelno poli
tycznych dla księcia Hohenlohe. Obrońca D o c k 
h o r n  twierdzi, że ks. Holstein w grudniu 1873 
przyznał się przed hr. Ammern, iż polecone mi*ł 
sobie w Berlinie czuwać nad zdana.iem  sprawy o 
Arauna. Sąd na wniosek prokuratora uchwala za
wezwać telegrafem Holsteinss.

zostających w związku z nauką jeografii. Wysta
wcy najwięcej odznaczający się otrzymają nagrodę.

Oto jest program Towarzystwa jeograficznego, 
które wszelkich starań dołoży, aby uroczystości te 
dodać najwięcej świetności" i t. i

P r e z y d e n t  Tow.  J e o g r a f i c z n e g o .  
(podp.) Bar. de la Bonciere le Noury. 

wiceadmirał.
Do tej odezwy dołączone są regulaminy tak kon

gres* j. k wystawy.
Podajemy z nich najważniejsze artykuły to jest 

te, które mogą najlepiej objaśnić osoby pragnące 
mieć udział w kongresie lub wystawie.

Otwarcie kongresu nastąpi w Paryżu we środę 
na d. 31go marca 1875 r. i trwać będzie najwię 
cej dni dziesięć.

Do kongresu należeć będą członkowie s k ł a d  
k o j ą c y  i p r z y b r a n i .  Do pierwszych liczą się  
ci, którzy złożą po p i ę ć d z i e s i ą t  franków iw  ig- 
cej; do drugich tacy, którzy opłacą wstępnego 15 
f-n ków. K*żdy członek kongresu otrzyma bilet 
wstępu; a przytem będzie miał prawo do exem- 
plarea sprawozdania.

Oprócz głównego bióra kongresu, ustanowione 
zoitało bióro centralne, mające swego prezydenta i 
trzech członków komisji centralnej towarzystwa 
geograficznego, a przytem delegata z każdego na 

u ^Prezentowanego na kongresie. Kongres dzieli 
ę na siedm wydziałów naukowych; każdy czło

Uerliu 11 grudnia.

Przy trzeciśj grupie dokumentów', zwraca Arnim 
uwa$ę. £e udowodnił, iż prócz kiiku, wszystkie 0- 
kó n ki były ńa ewojem miejscu, o rapo'tacb 
może dać żadnego wyjaśnienia; urzędnikom jfdca* 
ambasady nie można najmniejszego zarzucić i-*!®' 
ibilst'?», całą odpowiedzialność bkrze on na Biebie 
Profesor L e w i s  zeznaje, że Arnim kilkakrotni® 
n radzal się s rim , czy by nie wypadało zam ń*1 
czek. ć wystąpienia ministerstwa spraw zagranic:' 
tiyąh aa drodze sąd iw ej, wnieść wpierw ekarg? 
orow kacyjną 9 Sznanie prawa własności dokumen
tów, oraz* skat gę o odszkodowanie, z powodu sto' 
sunków płtcy.

Kroilka mfejsoowa f iticraalcuc-
M M h ó w  11 grudnia. Towarzystwo lekarski® 

dało na wezwanie Prezydenta miasta opinię, afty zamkną* 
szkoły publiczne już teraż, dopóki staa zdrowia międzf 
młodzieżą nie polepszy się.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do le j  w południ® 
w Muzeom techniczno-przemysłowem odbędzie s ię  p ią tf  
publiczny odczyt Docenta TJniwers. Jagiellon. Dr Teofil® 
Z i e m b y :  „ Dzieje oś wiaty."

—  Dla wy^na-ych lub internowanych księży w Wiel* 
kopolsce nadesłali nam X. Żarlikowski z W jako*®) 
5 złr. 70  c., N. N. z M. 10 złr.

—  Na pogorzelców w G o r l i c a c h  otrzymaliśmy składW 
30 złr. 54 c. zebraną przez J. Kicińskiego, dyrektora 
Towarzystwa zaliczkowego, do której przyczynili się- 
pp. Z. Horn 2 ?łr.; J . Dob ński, T7am!awski, S tarczew 
sk i, T. Bogacka, W. Jachimowicz, X. W aszk iew icz  
S. A. Pogorzelski, A. Boligłowa, Dr S. Paszkowski*

Walczak i O. Utschik po 00  cen.; J . Żarnik, Celewidi 
Sierer, Bystrzanowski, F. Borecki, Dudek, J. C zern ick i 
po 50 cent.; St. 75 c.; Sa. 34 c.; Urbańska 30 cen t.; 
T. Wnęk 25 c.j Marcinkiewicz, A. S t., Orzechowski 1 
Stachnik po 20 cent.; S. Kaszuba 10 cent.; na spalony 
kościół J. Starczewska 3 zlr.

—  Na budujący się szpital dzieci w Krakowie zł®' 
żyli do rąk Dra Macieja Leona Jakubowskiego pp. Ka
rol Klobassa ze Żręclna złr. 5 0 0 , Lukasiewicz z Chor- 
cbówki złr. 50 , Adolf Poller z Krakowa złr. 60.

—  Namiestnictwo pozwoliło Zgromadzeniu 0 0 .  U0' 
minikanów w Krakowie zbierać po koniec r. 1875  w ca 
łej Galicyi dobrowolne składki na wewnętrzne urządze
nie odbudowanego po pożarze kościoła Sw. Trójcy 
Krakowie.

—  Afisz donosi, U  Dyrekcya tutejszego teatru oświad
czyła p. B. Ładnowskiemu, źe pod żadnym w arnnkie 
nie może go zwolnić z kontraktu obow iązującego go
1 maja 1 8 7 5 ,  a pomimo tego p. Ładnowski wyjecD 
do Lwowa i kontrakt zerwał.

—  Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pier
wszy operetka Offenbacha: Księżniczka Trebtzondy- 

w tłómacieniu p. Anczyca. .
—  W policyi złożono dwa kluczyki żT^W One wc 

raj w ulicy Kanonnej.
—  Straż policyjna przytrzymała tn onegdaj Wawrzyn0* 

Zająca, parobka z Czołówka w powiecie Krakowskie1' 
który przed kilkoma tygodniami napadł pod Olszani^ 
Ewę Marcową i zdarł z .niej chustkę. Odebrano 0® 
oiego tę chustkę oraz książkę służbową na cudze imi*» 
którą nabył za złr. 1 i  używał obcego nazwiska.

— Otrzyuireray następujące p ism o:
Urządzony przez Kom.tet Kasyna podgórskiego kon

cert w sali redutowej dnia 2 grudnia r. b. przyniós 
ogólnie dochodu złr. 251 c. 5 0 ;  po potrąceniu wyda- 
datków złr. 115 c. 59 , pozostaje czysty dochód złr. 13® 
c. 91 , które komitet w ten sposób zarządza, że złr. 10" 
c. 91 przeznacza na korzyść pogorzelców Gorlic a złr* 
30 na odbudowanie kościoła w Gorlicach, a to dla teg0, 
że Obywatele w Podgórzu złożyli już pomiędzy sobą ty
tułem składki złr. 147 c. 30, oraz z funduszów gmin
nych przeznaczono złr. 100, które to kwoty na rzecJ 
pogorzelców w Gorlicach odesłano a na kościół nie i r0' 
biono żadnej ofiary. Będzie więc rzeczą usprawiedliwi' 
ną, jeżeli Komitet tym razem złr. 30 , z osiągniętego Ml 
stego dochodu lia odbudowanie kościoła przeznacza.

Podpisany składa Szanownej Redakcyi Czasu w ** 
łączen iu  wyżej wyrażoną kwotę złr. 135  c. 91 z prośbą 
przesłania takowej do miejsca przeznaczenia.

Podgórze dnia 10 grudnia 1874.
z Wydziału kasyna

Flory an Nowacki p rzew cn n ic i^ .
—  W niedzielę wieczór odbędzie się w Wieliczce 50t® 

z kolei przedstawienie teątru amatorskiego, z któreg® 
cały dochód przeznaczony jest na ochronkę górniczą- 
Odegrane będą; „Zakład przegrany" komedya ze śpiew
kami przerobiona z niemieckiego przez Fr. Żygulskieg0 
z muzyką J. Kuczery, kapelmistrza orkiestry salinarnej! 
„Tajemnica" fraszka przez St. Dobrzańskiego i „Zbu
dziło się w niej serce" sielanka z Koenigswintera z mu
zyką poczęści utworu J. Kuczery.

ł e n t l * .  W sobotę d n ia  12go g ru d n ia , po raz pier
wszy kom iczna operetka  w 3ch a k ta c h , te k s t J. R eu
tera, muzyka J. Offenbacha, polskie tłóm aczenie  Wład- 
Lud. Anczyca: Księżniczka Trebizondy.—  Chóry wzmo
cniono w spółudziałem  am atorów .

nek kongresu powinien wprzód oświadczyć, do ja 
kiego wydziału należeć pregr.ie.

Wydziały obierają codzitń, na dzień następny 
swego przewodniczącego.

Codzie ń popołudniu w oznaczonych godzinach 
odbywać się będą posiedzenia cgólue.

Nikt nie może z&biereć głosu bez zezwolenia 
przewodniczącego. Mówcom zostawiona wolność 
przemawiania językiem podług ich wyboru.

Zabrania się wszelkich rozpraw w przedmiocie 
polityki lub religii.

W sali posiedzeń wyznaczone zostaną miejsca 
dla reprezentantów prasy francuskiej i zagrani
cznej.

Jenerałny komisaryat dołoży wszelkich starań 
aby pobyt członków kongresu w Peryżu zrobić o 
ile można niekosztownym, a przytem ułatwić im 
przystęp do zakładów naukowych.

Wystawa ger graficzna przyłączona de kongresu 
przyjmować będzie wszystkie książki, many, in
struments, i inne przedmioty mające z geografią 
związek.

Wystawa otwarta z dniem 31 marca trwać bę
dzie przez csły miesiąc kwiecień. Przedmioty po- 
dace przez wystawców zagranicznych m rgą j?dy 
nie za pośrednictwem zagranicznego komisarza być 
przyjmowane.

Wystawa zostanie podzieloną na siedem grup, 
i tak:

lsza  grupa obejmie ge. grafię matematyczną, geo- 
dozyę, topografię.

2ga Hydrografię i geografię morską.
3cia Geografię fizyczną, ogólną meteorologię, 

ogólną geolog ę, geografię roślinną i zoologiozną' 
ogólną antropologię.

4ta Geografię historyczną i historyę geografii 
tud ież etnografię, filologię-

5ta Geografię ekonomiczną, handlową i staty 
stykę.

6 ta Nauczanie i rozpowszechnianie zismiozna- 
wstwa.

7ma Wyprawy, podróże naukowe, handlowe i
malownicze.

Żadna mapa, rarzędzie, lub jakikolwiek wyrób 
oddany na wystawę nie może być rysowany, ko 
piowany, ani naśladowany bez zezwolenia wystawcy.

Wszelkie koresponde icye tyczące się wystawy 
powinny być adresowane jak  następuje: 

a M. le Commissaire general du 
Congrżs des Sciences geographiques 

10. boulevard Latour-Maubourg 
a Paris.

Oto są główniejsze punkta regulaminu kongre
sowego i wystawowego.

Kraj nasz, a mianowicie instytuty naukowe, pro
fesorowie, inżynierowie, wezmą zap3wne udział na 
tym zjeździ©, przedstawiającym tyle stron obcho
dzących naukę, udział jeśli nia osobisty, to zape
wne w dostarczeniu r a  wystawę bądź książek tra-

K ^ Cy °  Seo8 rafii szczególniej naszego kraju, 
Dądż w metodach uczenia tejże, bądź tpisów róż
nych miejscowości, &cd względem fiiycgraficzr.ym, 
etnograficznym, geologicznym; niemniej obserwacyi 
meteorclogicirych — słowem tyoh różnych przed
miotów, jakie odpowiadają siedmiu giupcm wysta
wy wymienionym powyżej.

O ile można sądzić, ni<) m iłeg i znaczenia na 
wystawie byłyby zbiory map od najdawniejszych 
czasów, jakie się tu i owdzie po bibliotekach pu
blicznych i prywatnych znajdują; ma się rozumieć 
map w Polsce robionych i będących dziełom pol
skich inżynierów. Podobne zbiory etnograficzne 
dostarczone z różnych prowincyj trafiałyby w myś 
tej wjBtawy. Między innemi nowo zawiązane To
warzystwo Tatrzańskie miałoby pole zająć się ze- 
iraniem tego wszystkiego, eoby reprezentowało ten 

świat alpejsk', dotąd tak mało zaany cudzoziem
com, a mający tyła stron interesujących dla ba
daczy, a nastręczających wiele ciekawych poró 
wnań.

Zbiory geologiczne, botaniczne, plany, widoki cha
rakteryzujące fizjonomię kraju, mogUby znaleść 
się obok takich prac, jakie podejmuje komisja fi 
zyografi.zna Ak-demii umiejętności; lub takiego 
opisu obrzędów, ubiorów, pieśni i podań ludowych, 
jakiego dokorał niezmordowany w poszukiwaniach 
Oskar Kolberg, wydający obecnie na widok osta
tnią ssryę obszernych badań nad Judem kra- 
lowskim.

Zspew.ce rząd austryseki biorąc udział w tyD# 
kongres,e11 wystawie, wskazać nieomieszka, jakie
l i n t n l  ^  b*ć to ią f l ta m i  do r e p r ^ i t : '  
demia Uniwersytety nasze, Aką-
wiecei * C * inne ' n8tJ’tnty naukowe, : ej' 
o ?n , ^  tu sposobności okazać, ra  jakim stc-
zw iL v „Ją U- cas umi'ei«taośoi, będące w ścisłym 
związku z ziemioznawstwem. W każdym razie ma-
cvro l at^ ’ że w obecDym prądzie uuoszą-
rto .- , Fs y bu .sferze badań naukowych, należeć 
ienf^n- . ^ 8zdów> *®°i 0 którym mowa,

^  powinnością obywatelską. Utraciwszy 
in zs.n!e v  zakresie politycznym, a raczej m s ą c 
J sobie odjęta jako naród, pozostaje nam dreg* 
ocmyania się pracą umysłową tego stanowiska *  
rcazion europejskiej, które nas może z r ó w n a ć  
z arugiui?, e przynajmniej odświeżyć w pamięci.

Dotąd pi ócz wystawy powszechnej wiedeńskiej, 
,a i i9 narodowość nasza szczególniej w dziale sztuk  
uęknych nie przcsiła n:e;ostrzeżona; mi i l i śmyia-  

szych reprezentantów na trzech zjazdach archeok- 
S°w, gdzie lubo wybitnego nie zajęto stanowisk®, 
to zawsze umiano przypomnieć, że jest naród, któ
ry choć s zaprzeczonym bytem, aie stracił żadne
go tytułu do łączenia się w dziele powszechnej 
Kultury 1 cywilizacji. Uprawa każdej gałęzi umie- 
ętnośei nie jest mu obcą, ani obojętną.
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—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjaciił sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

- -  Dnia 10 grudnia pochmurno; termometr od -f- 4-4 
spadł na —  0-2 B. Barometr idzie zwolna w górę; 
dnia l ig o  grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 
325*37, termometru —  l -2 E. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 12 grudnia: Śgo Aleksandra i 
Sgo Pawła.

Sprostowanie 1
W procesie Arnima w numerze wczorajszym Gzasil 

aaszła pomyłka w drugim wierszu pierwszego telegramu. 
Zamiast: „rzekł prezes sądu," powinno byó: „rzeki 
tenże w końcu."

K w a r t e t  f l o r e n c k i .  Wczoraj odbył się nareszcie 
koncert kwartetu florenckiego —  powiadamy nareszcie, 
gdyż dziwo to zapowiadane od dwóch miesięcy, poczęło 
tak rozciekawiaó publiczność naszą, że stało się głó
wnym przedmiotem rozmów i zapytań. Kie jeden, dzię
ki dosyć wyraźnej nazwie, domyślił się, iż kwartet ten 
składa się z czterech ludzi, nie jeden przyzwyczajony, 
do szumnej muzyki zapytał mimowoli: dla czego w kwar 
tecie tym bierze udział skromna liczba czterech tylko 
artystów, a jakkolwiek powyższe domysły i zarzuty rzu
cały lekkie podejrzenie na muzykalność niektórych osób, 
mimo to ożywiały ogólne zajęcie i pobudzały do liczne
go zebrania się w sali koncertowej. To też przedstawiała 
wczoraj sala hotelu Saskiego widok nie zwykły, a nawet 
nadzwyczajny. Wszystkie miejsca zajęte, galerya pełno, 
mnóstwo kandydatów na bilety, których już niema, za 
dowolenie i tryumf tych, którzy idą z biletem w ręku, 
to rzecz u nas niezwykła,

Wśród ogólnego oczekiwania wyszło na salę rzeczy
wiście tylko czterech mężczyzn, a nie więcej, każdy z 
nich trzymał skromnie w ręku skrzypki, a jeden tylk- 
wiolonczelista, dzięki większej objętości swego instru
mentu mógł zwrócić uwagę. Ci czterej ludzie usiedli na 
stołkach, rozłożyli nuty i zaczęli grać, (My skończyli, 
publiczność dała oklaski, i tak ciągle za każdym prze
stankiem czyniła, nareszcie koncertanci zrobili swoje, 
a publiczność poczęła opuszczać salę. Na wielu twa
rzach widać było chęć zapytania: dlsczego kwartet ten 
jest taki słynny, a nawet najsłynniejszy, dla czego u- 
noszą się nad zgodą w egzekucyi, kiedy czterem lu
dziom łatwiej się zgodzić niż całej orkiestrze; a tyl® 
razy przecież grywają orkiestry w Krakowie, i nikt ich 
nie podziwia, a często nie słucha? Dla czego wreszcie 
kwartet ten, słynniejszym jest od wielu innych? itp.

Na zapytanie to bierze ochota odpowiedzieć: raz dL 
tego, aby przekonać, że kwartet ten jest rzeczywiście 
znakomitym, a następnie, e!bf uwolnić koncertantów od 
winy zawodu, jakiego doznała pewna liczba słuchaczów.

Kwartety, tercety itp. czyli tak zwana po niemiecku 
Kammermusik należą szczególniej w Ńierttcśech i * 
Anglii do najprzyjemniejszych ińzfjiwek w wielu pry
watnych domach. Kilka 06'ób grających na rezmaity<h 
instrumentach, schodzi się, i tworzy rozmaite kombi
nacje w miarę sił i doboru. Powodem tego jest obok 
zamiłowania ta szczególnie okoliczność, że repertoar mu
zyczny posiada w tym kierunku mnóstwo titwotó# pier
wszorzędnych mistrzów* pocśąwSży od najdawniei®*1"’1’ 
aż do nąjnowsivbh. Zamiłowanie * ,
zy*i jest tam tak w - ’u l  “ a g° rodza^ mu' 
miastach , *OIfCl0> 26 urządzają w niektórych 

- /* ie koncertów podobnych po parę razy v, 
tygodniu, przez kilka nawet miesięcy. Nie dziw wię-, 
że publiczność nawet mniej muzykalna zasmakuje w ta
kiej muzyce. W miarę atoli ciągłego doskonalenia się 
rosną również wymagania, a wymagania te doszły d 
tego, iż żąda się powszechnie od kwartetu* aby przed
stawił w egzekucyi taką zgodę i jednolitość, jakby grał 
jeden człowiek. Dlaczego jednak tak trudną jest ta zgo
da? Wynika to z samego charakteru tego rodzaju kom- 
pozycyi. Kwartet smyczkowy różni się ten* bd lanych 
kompozycyj, że jego zakrój jeot bjęty w węższe ramy 
szczegóły tak traktowane, aby nie tylko nie pochłonęły 
całości, ale nawet nie szkodziły jej ;źaden instrument 
me występuje jako wyłącznie solowy, ani też jako wy
łącznie podrzędny, a co szczególnie, że efekta czy to 
szerokiego śpiewu, czy też gwałtowniejszych przejść sta
nowczo są usunięte, a natomiast występuje główny cel, 
loicznego przeprowadzenia i wyczerpania ittotywów.

Potrzeba przeto do dobrego kwartetu przedewszyst- 
kiem czterech, dobrych, o ile możności zarówno dobrze 
grających artystów, pojmujących jednakowo sztukę fra 
zowama, markowania, stojących na tym stopniu muzy
kalnego wykształcenia, aby potrafili w różnych ustępach 
zrozumieć stosunek swój do innych, umiejących utrzy 
mac się w roli solowej, i zarówno zrzec się iei trdi 
tego wymaga potrzeba.

Z takiemi kwartetami często można spotykać się ?a 
BTBfiicą.

W czem przeto polega wyższość kwartetu florenckiego ?
Polega ona przedewszystkiem i głównie na tem, że 

obok najrówniejszej egzekucyi i zadziwiającej jedności, 
żaden inst-ument nie czyni nic dla zorjentowauia in
strumentu sąsiediiiego, ale porusza się z całą swobodą 
w swoim obrębie, tak, jakby on jeden tylko grał. W wy 
konaniu przeto nie dostrzeże słuchacz najmniejszego ak
centu, ani rytmowania, obrachowanego na utrzymanie 
w jedności reszty instrumentów.

Drugą zaletą dającą temu kwartetowi wyższość nad 
inuemi jest sposób wpadania. Jeżeli jaki iustrument ma 
Wpaść W pianissimo, wpada bez najmniejszego marko
wania słuchacz czuje, że on wpadł, że dobrze wpadł, 
ale nie czuje trudności, ani usiłowania dobrego wpa
dania.

Trzecią zaletą jest sposób frazowania. Kwartet ten 
wykonywa wszystko z nadzwyczajnem ciepłem, ciepło 
to w równej temperaturze rozlane jest po wszystkich 
instrumentach, pewne zwolnienia lub przyspieszenia wol
ne są od przesady i tej ostrożności, która najlepszym 
kwartetom odbiera zwykle swobodę

Oto główne zalety wczorajszego kwartetu, zalety, któ
re zjednały mu sławę w Europie, a które nasza publi
czność byłaby oceniła, gdyby miała jakiekolwiek wzory, 
z któremiby je mogła porównać.

Dowiadujemy się z radością, że kwartet florencki da 
jeszcze jeden koncert po powrocie ze Lwowa.

F. B.

Spraw y •ądowe.
K r a k ó w  7 grudnia.

Usiłowane skrytobójstwo rozbójnicze.
Przewodniczący; radca sądu kraj. p.

Sędziowie: radcy sądu kraj. pp. S t i e b e r  1 N o 
w a k ;  zast. prokuratora: p. B i e g l e r  j .  E b e r s -  
w a l d ;  protokólista p. G u b a r z e w s k i ,  obrońca
Dr M a r k i e w i c z .

Przysięgli pp. Jerzy G o e b e l ,  Ignacy D r o z d z l k o w -  
s k i ,  Piotr M i c h a l c z e w s k i ,  Walenty K w i a t 
k o w s k i ,  Henryk K i e s z k o w s k i ,  Atal P r z y -  
b o r o w s k i ,  Eomuald W i ś n i e w s k i ,  Fr. Ks. 
M i c h a ł o w s k i ,  Feliks B o j a n o w s k i ,  Włodzi
mierz B o r k o w s k i ,  Dr Józef M o c h n a c k i ,  Hen
ryk K o n o p k a .

Na ławie oskarżonych: Ignaey B e n t k o w s k i  także 
Janem C ż a m a i s k i m  zwany z Poznania, 96 lat liczą
cy, stanu wolnego, były kupiec.

Już dawno nie słyszeliśmy w KrakoWiC o zbrodni 
wykonanej z taką zuchwałością, jak ta, która stanowi 
tło dzisiejszej rozprawy. Widzimy przed sobą zbrodnia
rza, który wyszukawszy sobie ofiarę, ściga ją natrętnie 
przez czas dłuższy, czyhając na sposobność sprzyjającą 
jego zamiarowi, który doczekawszy się wreszcie tej spo
sobności, wykonywa zbrodnię z rzadką zuchwałością, bo 
w miejscu, gdzie lada głos donośniejszy może go zdra
dzić 1 uwagę sąsiadów zwrócić; który następnie dokonaw
szy, jak sądzi —  zbrodni z zimną krwią, jak gdyby 
nic się nie stało, przechadza się po polu walki gwiż
dżąc i śpiewając; który wreszcie w chwili, gdy nadcho
dzą ludzie, gdy widzi, że nie ma dla siebie ratunku w 
ucieczce, wpada na myśl szatańską, bo podrzyna sobie 
gardło, ażeby na ofiarę swą, którą uważa za nieżywą, 
rzucić podejrzenie, że nie była napadniętą, ale napada
jącą! Zbrodniarz przeliczył się jednak, ho cźłowiek, 
któ-ego Uważał za zgładzonego, ocalał, a zeznanie jego 
wspólnie z stanowczem orzeczeniem lekarskiem i zezna
niami kilku świadków okropność zbrodni stwierdziły.

Według aktu oskarżenia rzecz przedstawia się nastę
pnie: Na zamku w Krakowie mieszkał w jednym po
koju Jakób Lamensdorf rezerwista piechoty, który przy
jął do siebić na stancyą Pawła Łazarza wysłużonego 
podoficera, a swego przyjaciela. W październiku 1873  
r. przybył do Krakowa tgńacy Bentkowski z Poznania, 
zapozhał się z Łazarzem i Łamensdorfem i zaczął ich 
na zamku odwiedzać, przyczem wywiadyWał się o sto
sunki majątkowe Lamensdorf), które wydawały mu się 
świetnemi. Przed noWym rokiem Bentkowski z Krako
wa wyjechał, wrócił jednak już 2go marca b. r., i od 
tego czasu ustawicznie narzucał się Lamensdorfowi i 
Łazarzowi, którym natrętnie towarzyszył na każdym 
niemal kroku. W dniu 6 marca b. r. wysłał Ben
tkowski Łazarza do Jordanowa pod pozorem, że 
tamże otrzyma w skutek polecenia Bentkowskiego 
w handlu p. Olearczyka posadę subjekta; podczas jego 
nieobecności nie opuszczał Lamensdorfa ani na chwilę 
i chciał go nawet wieczorami do domu odprowadzać, od 
czego jednak tenże różnemi wymówkami zawsze uwolnić 
się zdołał. Dnia 9-go marca b. r. powrócił Łazarz z 
Jordanowa, gdyż p. Olearczyk żadnego subjekta nió po
trzebował, przy czem wydało się, że Bentkowski sfał
szował list rekoiflćuiacyjny, który miał niby pochodzić 
oa syna p. Olearczyka.

Dnia 12 marca b. r. przyłączył się Bentkowski po
nownie do Łazarza i Lamensdorfa, i mimo, że go uni
kali, dognał ich i odprowadził do domu na zamek. O 
godzinie 2-ęj po południu przybyli do mieszkania La- 
mehsdorfa. Rozgniewany natrętnościij Bentkowskiego La . 
mensdorf, wydalił się z domu o godz. 5-ej, a pozostał 
Łazarz sam z Bentkowskim. Ten usiadł po jednej, Ła
zarz po drugiej stronie stolika stojącego obok okna. 
Po Chwili zaChęcal Łazarza Bentkowski, ażeby w piecu 
zapalił, tenże jednak na to uwagi nie zwrócił, iecź Sto
jąc nachylony nad stołem grał na cymbałkach.

Tymczasem Bentkowski przechadzał się po pokoju; 
nagle Łazarz uczuł silne uderzenie w głowę, odwró
ciwszy się Spostrzegł Bentkowskiego, który go pono
wnie 2 razy narzędziem twardera w głowę Uderzył. Wte
dy pojął Łazarz plan Bentkowskiego, że chće go życia 
pozbawić, by módz bez przeszkody rzeczy L-1- oaM f 
zabrać; wszczęła się tedy między nimi okropna walka
0 życie, w której Bentkowski Łazarza brzytwą kilka
krotnie poranił, a wreszcie tak silnie narzędziem twar 
dem w głoWę uderzył, iż tenże straciwszy przytomność 
na ziemię upadł. Eazarż odzyskał wprawdzie niebawem 
zmysły, lecz iiie rhogąc i  powodu osłabienia myśleć o 
dalszej obrottie skutecznej, udawał, że żyć przestał. 
Tymczasem Bentkowski przystąpił do szafy Lamensdorfa
1 zaczął rzeczy tam się znajdujące zabierać.

Podczas strasznej walki, która się toczyła w mieszka
niu Lamensdorfa, wyszedł Józef Juras, służący lekarza 
wojskowego na temże piętrze mieszkający, do sieni, a 
słysząc jakiś krzyk udał się po Waleryana MićrźWińskie- 
go, a następu e z nim do drzwi Lamensdorfa się zbli
żył i otwarcia takowych żądał. Gdy jednak głos jakiś — 
jak zeznał Łazarz, głos Bentkowskiego otwarcia drzwi od
mówił, przyniesiono siekierę i zaczęto drzwi gwałtem wy
ważać. W tej chwili otwarł im drzwi Łazarz, a wzkazojąc 
na Bentkowskiego leżącego na ziemi rzekł do wchodzących: 
„oto zbójca, który mnie chciał zamordować, i który w 
tej chwili gardło sobie poderżnął," przy czem wchodzą
cy zauważyli, iż Bentkowskiemu krew z pod szyi do
piero wydobywać się zaczęła.

Przeniesiono tedy obu do szpitala wojskowego i za 
wiadomiono o zdarzeniu policyę.

Niebawem odbyły się oględziny sądowo-lekarskie, a 
lekarze orzekli Co do Łazarza, że wielka ilość ran, które 
na nim znaleziono, sama przez się za tem przemawia, 
iż stał się przedmiotem dłużej trwającej napaści, co do 
Bentkowskiego, iż rana brzytwą zadana pod szyję po
chodzi z samookaleczenia się tj. została zadana ręką 
własną Bentkowskiego.

Nadto znaleziono przy rewizyi około osoby Bentko
wskiego przedsięwziętej 30 złr., cygarniczkę piankową, 
pugilares i inne przedmioty, które Lamensdorf jako swo
ją własność poznał.

Na tej podstawie oskarżono Bentkowskiego o usiło
wane skrytobójstwo rozbójnicze.

Eozprawa główna trwała przez 3 dni tj. 3go, 4go 
5go grudnia br.
Bentkowski wypierał się zarzuconego sobie czynu, tłu

macząc się tak w śledztwie jakoteż i na rozprawie tem, 
że został przez Łazarza z tyłu napadniętym, i że Ła
zarz brzytwą gardło mu poderżnął.

Tłumaczeniu jego zadają jednak kłam zeznania Ła
zarza, oględziny sądowe miejscowości, stanowcze pod 
każdym względem orzeczenia lekarzy sądowych prof Dra 
B l u m e n s t o c k a  i Dra O b a l i ń s k i e g o , tudzież ze
znania świadków.

Przysięgłym zadano jedno pytanie odnoszące się do 
usiłowanego rozbójniczego skrytobójstwa.

Przysięgli j e d n o g ł o ś n i e  pytanie w całej osnowie 
potwierdzili, w Skutek czego trybunsł skazał Bentko
wskiego na o ś m n a ś c i e  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e 
n i a .

Gospodarstw®, prxetsysl I baadol

Wiadomoóci 
t biura Iżby handloWo-przemysłoWo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 10 i l i go  grudnia

Złe drogi wpłynęły na mniejszy dowśz zboża na Wćzo- 
rajszy targ na Baranie, który wynosił zaledwo tysiąc 
pafęset korcy, Właściciele młynów z braku wody robili 
mniejsze zakupna. Ceny ciągle chwiejne, nie wiele ró
żniły się od ostatniego targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 34 
do 38 złp., białą od 35 do 38 '/, zło., żółtą od 32 do 
3 5 ‘/a złp., żyto piękne 227 f. od 27 do 29 złp., po
ślednie od 25 do 27, jęczmień piękny 205 funt. od 21 
do 23, na paszę od 19 do 21, owies 138 funt. od 16 
do 17 złp., groch 252 f. od 35 do 37 , proso 237 f. 
od 27 do 28.

Pomimo nadchodzących świąt i nowego fo&tf, dowóz 
zboża na dzisiejszy targ kleparski był zaledwo średni, 
do czego i złe drogi przyczyniły się- Cena pszenicy 
szczególniej białćj, była stała , średnie i poślednie ga
tunki były więcej zaniedbane i niżej płacone.- Żyto i 
jęczmień uległy spadkowi. Owies w skutek wywozu do 
Niemiec i Saksonii trzyma się w cenie.

Koniczynę czerwoną płacono o 1 złr. 50 c. drożej
od ostatniego targu.

Ezepsk ń  skutek zafcnpns do Prus, trzyma się w ce
nach stałych, a za piękny płacorto nawet cokolwiek dro
żej. Buch w ogóle był średni.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8 ‘25
do 9 ‘2 5 , białą od 8 50 do 9 ‘50, żółtą od 7-75
io 8-— , żyto polskie nowe 160 funtów od 6'50
d) 7#— , żyto poślednie od 6'10 do 6 30, jęczmień dla 
browarów 140 f. od 5'50 do 5-76.  jęczmień na paszę 
3‘—- do 5 2 5 , owies 100 f. od 4 -25 do 4-50, groch 
180 funt. i-50  do 9-50 złr., rzepak 150 f. od 10’50 
do l i * — , koniczynę czerwoni 180 funt. od 41 do 45, 
fasolę 180 funt. od 11*.—  do 13-— , Wjkf 180 funt. 
od ?•—  do 7-50.

Londyn 10 grudnia. Rząd angielski przyjął 
wezwanie Stanów Zjednoczonych do wyznaczenia 
komisyi wystawy w Filadelfii.

Rufcarest 10 grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby prezes ministrów, aby polepszyć tak 
moralne jak materyalne nieszczęśliwe położenie lu
dności wiejskiej, wniósł propozycje, które Izba u- 
znała za nsglące. Projekt ustawy leśnej został wzię 
ty pod rozbiór.

W a s h i n g t o n  8 grudnia. Siedmset murzycó w 
chcąc przywrócić szeryf* usuniętego w Vicksburg, 
stanęło z bronią w ręku, lecz wyparto ich z mia
sta ze strat, 25 zabitych i rannych oraz 40 jeń
ców. Ze strony białych zginął jeden człowiek a 
dwóch ludzi było rannych.— Z Meksyku dono*.zą, 
że kongres tameczny zajmuje się pytaniem wzglę
dem rozd iału kościoła i państwa.

M o w y  J o r k  9 grudnia. Murzyni zamierza
ją podobno uderzyć ponownie na Vicksburg (w 
hrabstwie Waren w kraju Mississippi). Wszyscy oby
watele uzbroili się a miasta okoliczne otrzymały 
posiłki. Stronnictwo pragnące powiększenia pienię 
dzy papierowych oświadcza się przeciw krokom fi
nansowym przez Granta zalecanym. Zapewniają, 
że w ciągu zimy żaden projekt tyczący się prawo
dawstwa finansowego nie przyjdzie pod obrady.

WęgiersUe Osibahny.
W najbliższym czasie ma się zebrać Komisy# mini 

steryalna w Peszcie pod przewodnictwem radzcy sekcyj
nego Zahorskiego, która zbadać ma istniejące przeciw 
węgierskiej kolei wschodniej zarzuty i przygotować sta
nowcze załalwieM- Komisya ta ma się od czasu do 
czasu odwoływać do wybranego przez radę zawiadowczą 
Komitetu, sby wynaleść podstawę pfzeż obie strony 
przyjąć się dającą. Najprzód ma być traktowane żądanie 
należytości towarzystwa od administracyi państwa. Co do 
załatwienia sprawy węgierskiej kolei wschodniej, pojawił 
się nowy plan. Prezes lwowskiego Komitetu kolei wscho
dniej hr. Edward Dziednszycki proponuje redukcyę pro
centów od akcyj ź 5 ns 3 ‘/» i wypłacanie ich na przy
szłość papierami.

PRZE0LĄ1> POLITYCZNY.

Paryż 9 grudnia. National douosi, źó prawica 
zamierza interpelować rząd o uznanie Hiszpanii. 
Książę Orłów miał wczoraj dłuższą naradę z ks. 
Hohenlohe.

Paryż 9 grudDia. L'U nivers utrzymuje, że 
słowa przypisane nnacyuszowi papieskiemu msgor. 
M e l i i  a nie będą z tej samej przyczyny za: rze 
czone, dla której nikt nie zaczepił twierdzenia 
Bismarka, że Papież w r. 1870 zachęcał do woj
ny. Podobne wymysły niepotrzebują być zbijane, 
aby publiczność słu szn ie  je oceniła.

Rzym 9 grudnia. Gdy spełzły na niczem sta
rania Bisncherego i Selli, aby skłonnie do c. f  iię 
cia swojej dymisyi członków mniejszości komisyi 
sprawdzającej wybory, prezes Izby odmawia przy
jęcia tej dymisyi, jako przeciwnej regulaminowi.

Spezzia 9 grudnia. Minister marynarki San 
B on  miał tu wczoraj mowę do wyborco w i mówił 
o polepszeniach, jakie należałoby zaprowadzić w 
marynarce wojennćj, której postępy wykazał. Dalć.i 
rozwodził się szeroko nad torpedami Luppiea i 
Witheada, podnosił ważność włoskiej marynarki ku 
pieckiej i w końcu zapowiedział reformę kodeksu 
morskiego. Mowę jego przyjęto przychylnie.

Dwa posiedzenia nadzień, rano i wieczorem od 
bywa Ir,ba niższa Rady państwa, chcąc ukończyć 
obrady budżetoWA, tak, aby jeszcze uchwalona 
przez nią ustawa fiaansCTft* na r. 1875 mogła 
przejść przez Izbę Panów. W tym pośpiechu prze
suwają Się 25 dziwną łatwością zamiary rźąda, któ- 
reby może dlużtóej wymagały dyskusji, niż np. za
łożenie nowego uniwersytetu w Ozarniowcach i takie 
rezplucye, jak p. Kronawettera o Zniesieniu wszy
stkich Wydziałów teologicznych, która dostatecznie 
została popartą i do wydziału odesłaną.

D niósł nam wczoraj telegram o icterpelacyi po
sła Chrzanowskieg), wystosowanej do ministra rol
nictwa w interesie bogactwa krajowego w Galicji 
OsnóWf interpelacji podamy, skoro tylko do nas 
dojdzie.

Według dzienników Wiedeńskich, Cesarz, który 
8go b. m. przybył do Godo.lo, zdmierza zabawić 
tamże do świąt B ż f g )  Narodzenia. Ma eię tam 
również udać wkrótce następca tronu.

W perlamenćie włoskim wniósł minister mary
narki wnio3ek sprzedania części floty wojennćj. 
Projekt ten już przed rokiem bjł wniesiony, lecz 
odesłany do komisyi nie przyszedł pod obrady 
Izby. Wtedy rząd chciał sprzedać 25 okrętów, te
raz zaś 32, mianowicie 7 okrętów pancernych, 13 
parowców śrubowych, 10 parowców kołowych i 2 
ckręty żelaznych.

Parlament niemiecki uchwalił onegd&j w trze- 
cit.<g Cżyśacia wniosek Baumgartena względem obo
wiązkowego $apfow&dzeaia systemu reprezentacji 
ludu we wszystkich' kfajaeh niemieckich. Wnicsek 
ten miał na oku księstwa Mebkmburakie, gdzie 
utrzymał się dawny system rapreźtehśacyi stanów. 
Długie toczyły się rozprawy nad uznanieid wyboru 
jeaersła Moltfeo deputowanym z Królewca, z powo
du tieregularnoścl podczas t?go wyboru. Uznano 
wreszcie ten wybór raczej par cortesy r iż prawnie. 
Uchwalono także wnioBek względem pełnoletncści 
z 21ym skończonym rokiem życia.

Posłowie polscy w parlamencie niemieckim po
parć! pżzez wfelfl członków środka wnieśli nastę
pujący wniosek (Taczanowski wnioskodawca): „Par
lament zechce uchwalić: Wzywa się rząd pruski, 
aby prawa dawnym ziemiom polskim przez państwo 
Pruskie i jego monarchów przyznane prawnie i 
faktycznie a służące im na mocy traktatów mię
dzynarodowych pod względem narodowości a szcze
gólniej języka, uttrzymanemi zostały w swej mocy. 
sprzeczne zaś z niemi postanowienia zmienionemi."

Do Timesa donoszą z Berlina, że rząd angiel
ski na zaproszenie Rosy! względem wysłania dele 
gatów ra zjazd petersburski, mający prowadzić da
lej czyaności kongresu brukselskiego, odpowiedział, 
że gotów wziąść udział w tych naradach, ale musi 
wyznać, iż nie oczekuje po nich żadnego rezultatu.

Lewy środek Zgromadzenia narodowego francu
skiego wybrał przewodniczącym swoim Corne; współ
zawodnikiem jego był Christopble. W stronnictwie 
tem panuje, jak już ten wybór świadczy, rozdwo
jenie; część członków bowiem przechyla się ku 
środkowi prawemu.

Ustęp orędzia Granta tyczący się Kuby, a naj
ważniejszy dla Europy z całego orędzie, brzmi do
słownie : „Ubolewania godny bój na Kubie trwa 
ciągle, a żadna ze stron spornych niebyła w etanie 
osiągcąć widocznej korzyści. Sześoioletni ten bój 
nadaje powstaniu znaczenie. Wytrwałość i upor
czywość zwolenników powstania, obok nieudolności 
Hiszpanii stłumienia tego ruchu, nie dadzą się wcale 
zaprzeczyć i mogłyby spowodować inne państwa do 
pozytywnych kroków. Zastrzegamy sobie na później 
przedłożenie w tym względzie kongresowi." Times 
tem się pociesza, że oględni przewodnicy party i 
republikanckiej niepodzielają zdania Granta co di 
Kuby, a partya demokratyczna, która teraz w wy
borach przeważyła, jest przeciwną wszelkim za
borom.

OsUtale depesze telepafloue „Czasn!1

Wiedeń 10 grudnia, wieczór. Na pojedze
niu wieczornem obradowała Izba deputowanych 
dalej nad budżetem ministerstwa oświaty. Przy ty 
tule: „Zakłady naukowe specyalne" przemawiał 
H a l l w i c h  za pomnożeniem liczby szkół faohr»- 
tych kupieckich; R o s e r  za podwyższeniem t-łac 
orofesorów w zabładach naukowych dis akn-ze:ek; 
R y d z e w s k i ,  M i e r o s z o w s k i  i W e i g e l  prse- 
mawiają za rychłą reorganizacją Instytutu t ebei- 
cznego w Krakowie; wniosek Mi e r o & z o w s k i e -  
go,  aby ponowić zeszłoroczną w tej miero.e rezo
lucję i aby minister oświaty gorąco zajął się tą 
sprawą, podarty przez całą Izbę, przydzielono 
wydziałowi budżetowemu. F u c h s  (ze S sląska) 
przemawia za utrzymaniem zakładów naukowych 
medyczao-chirurgioznych. Minister S t r e m a y r  u- 
waża akademię techniczną we Lwowie za zupełnie 
wystarczającą potrzebom kraju i należy ją o ile 
możności podnosić; zresztą minister ma nadzieję, 
że już w przyszłym roku będzie mógł przedłożyć 
projekt reorganizacji Instytutu technicznego w Kra
kowie. Poczem tytuł „zakłady naukowe specyalne" 
przyjęto według wniosków wydziału. Pr/y tytule: 
„Szkoły ludowe", sprzeoiwia się H a r r a c b  zakła
daniu szkół wydziałowych t rozszerzeniu obowiąz
ku uczęszczania do szkoły do roku lig o , krytyku
je niedostateczny nadzór szkolny i wybór książek 
szkolnych; H e i n r i c h  odpiera zarzuty poprzednie
go mówcy; C i e n c i a ł a  udawadnia, iż ca Szląsku 
brak jest szkół polskich; W a l t e r s k i r c h e n  do
maga się popierania nauki gospodarstwa wiejskie
go w seminaryach nauczycielskich. Jako mówcy 
jeneralai, w imieniu 14tu zapisanych jeszcie d t gło
su deputowanych, przemawiają P f i  figi i H a a s e .

Wiedeń 11 grudnia, godz. 2 m. 50. W Izbie 
deputowanych po słowach końcowych szczegółowe
go sprawozdawcy tytału budżetowego: „Szkoły lu 
du" w budżecie oświaty, tytuł ter, oraz pokrycie 
wydatków przyjęte zostały bez zmiany Podobnież 
tytuły „Fundacye" i „Zsrząd funduszem szkolnym". 
Rezolucja przeciw podrożeniu środków nauko
wych przyjęta. Da rezolucyi tyczącej się zmia
ny zakraBU dsiałania Rady szkolnej krajowej ga
licyjskiej, ośmiu mówców zapijało się. C z e r 
ka w s k i  podnosi urządzenie galicyjskiej Rady 
szkolni j  i powołuje się na ustawy państwa. Zmiana 
jej dotkcęłaby umówionego w swoim czasie z Pola
kami kompromisu, a przez to uczyniłaby chwiejnem 
zaufanie w przyrzeczenia partyi konstytucyjnej. 
Mówca broni kompetencji sejmu galicyjski?go we 
wszystkich kwestyach szkolnych. K o w a l s k i  zbja  
wywody Gzerkawskiego, broni rezolucji, mówi, ze 
język ruski uciemiężany jest w szkołach odwiedza
nych przez Rusinów. Zamknięcie obrad uchwalone. 
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 11 grudnia. Otrzymany tu tebgram 
korwety austryackiej „Fryderyk" z Jokohama (J »pc- 
nU) donosi, ża przejście Wenery obserwowane było 
z zupełnym skutkiem; zdjęto fotografio z przejś ia.

Peszt 10 grudnia. Izba poselska przyjęła pod
czas rozpraw ogólnych, przedłożenie o absoluto
ry um 230 głosami przeciw 128.

P e s z t  11 grudnia. Projekt do ustawy o ab
solutorium przyjęty przez Izbę niższą w rozpra
wach szczegółowych bez zmiany.

Z a g r z e b  11 grudnia. Cesarz sankcjonował 
d. 21 listopada artykuł ustawy o organizacji sądów 
pierwszej instancji w Kroacyi i Słowenii.

Wersal 11 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło w drugiem czytaniu projekt uatawy, która 
nakłada na cudzoziemców we Francji urodzonych 
obowiązek służby wojskowej.

Madryt 10 grudnia. S e r r a n o  odjechał we 
środę dla objęcia dowództwa nad armią północną 

Bukarest 11 grudnia. W senacie jeden czło
nek opozycyi oświadczył, iż uważa adreB do tronu 
jedynie za akt grzeczności do niczego nie obo«ią- 
zująoy, poczem Senat uchwalił jednomyślnie bez 
rozpraw adres, jako wotum zaufania dla rrądu-

Kursa. W i e d e ń  11 grudnia godz. ‘2 in. 15. 
4*/ą zjedn. dług państwa bankn. 69-65 — Zjedn.
oblig. państwa w srebrze 7 5  Losy z r. 1860
109 65 -  Akcye banku 996. - Akcye kredy
towe 237 25. -  Londyn 110 55 Srebro 105'80 — 
Dukat. ■— — Lombardy 130 50 — Losy z roku 
1864 134-— -  Akcye franko-austr. 57-25.
Napoleondor 8-89— — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246 —. — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
14150. -  Akcye kolei północno-wsch. 120  ------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 19 5 0 . — Oblig. 
indemniz. gal. 84 25 - .  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 1 0 5 —. Akcye anglo-banku ‘ 44 25 — 
Akcye kolei rządowej 309 75.— Akcye kolei siedm.

—. — Akcye kolei Rudolfa 149 50 Tram
way 122- — — Akcye banku budowy 27 75 
Akcye kolei wschodn. 55'25 — Akcye banku an-
glo-węgiersk. 29-------. Akcye banku zjedn. 116 75.
Losy tureckie 54 30 — Losy prem. węg. 81 75 — 

Usposobienie giełdy: słabe._______

RBDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w i k l .

K u rt papierów I pieniędsy.
K r a k ó w  11 grudnia. 

Srebro austryackie i*  100 ilr. . .
Snpony srebr. płatne 
8uble rosyjskie papier. xa 100 rub.. . .
fulary pruskie za 100 ta l............................
Dukat austryaoki 1 sz tu k a ..........................
Napoleondor 1 s z t u k a ................................
Iblig. Indemn. galic. za 100 Ni..................
i%  listy zastaw. „ „ . . . .
S „ listy zastaw. ,  » . . . .
57,7„ListyZastawnej QaLZatładu 
S-proc. „ „ jKredytowego 18 . P}‘.

t S S  :: :: I ’ ^ S l g S
Listy h ip o te c z n e ..........................................
t  „ „ zakł. kred. włos. 100 zł....................
5 „ oblig. poi. wgg. „ 120 zł....................
Losy prem. węg........................................   •
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 407 ,
Akcye banku hipoteozn. gal........................
„ kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .
„ „ Lwowsko-Ozern. zł. 2 0 0 . . . .

„ Warszawa.-Wied. rb. 60. . . . 
I*/, listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .

* * * * n ’ 1 ńn' ' ' 'i „ „ .  .  -  rsr. 100. . . .
4  „ „ likwid. „ ,  1 0 0 . . .  .
Jblig. kolei rumuńskiej tal. 100.

W i e d e ń  10 grudnia. 
!•/, zjednocz, dług. pańs. bank.

.  srebr. . 
„ Obligacye indemn. niż. Austryi . 

,  .  czeskie
.  węgierskie .
.  Wbcyjskie .

bukowiaak.. 
siedmiogr. ,

żądają płacą

106 50 104 50
106 — 104 -
155 25 153 75
164 50 162 75

5 28 5 20
9 - 8 80

84 50 83 25
76 - 74 -
84 60 83 50
93 50 92 50
89 60 88 50
93 50 92 50
99 50 97 50
88 75 88 25
99 - 97 -
P8 50 97 -
82 - 79 —
80 — 75 -

239 — 237 —
249 - 244 -
143 -• 140 —

95 50 94 50
94 50 93 50
94 50 93 50
91 50 90 25
79 50 78 -
35 — 31 —

69 7p 69 60
75 - 74 90
99 - 98 -
98 60 98 -
78 - !l 77 59
84 25 II 83 80
82 75 I 82 25
76 - II 75 80

5 7 , węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
67 , Banku naród, listy •
4 .  galicyjskie . . • ■

6 .  galic! zakł. kred. włożc.
6 ,  węgierskie listy. • •
6 .  zsJdadu kredyt, anstr.
5 .  zakł. kred. ziems. austr.

spłaealne w 33 latach
6 a Domin, państw. 120 złr. 
6 „  Banku gal. hipot.

PoiyezJei loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

a  a  a 1854 .
.  .  I860 -

V, losów pożyczki austryae.
państw, z r. I860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
.  prem. pożyczki węg.
• Comorente . • • •
,  Kredytowe . • • •.
.  Żeglugi par. na Dunaju 
,  księcia 8alm . • •

.  PaWy • • •

.  Klary . . .
.  hr. St. Genois . •
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Bankn naród, austryae. .

98 40

94 70

84 50

86 —  

96 50

86 75 
iI24 

88 75

272 —
104 75 
109 90

115 75 
134 25 
81 25
24 

168 25
92 
33 50
25
26 50 
26 50 
24 -  
20 -  
22 -  

13 50 
13 5C 
64 50

97 90

94 45
74 25 
83 75 
99 -  
85 50

86 —
123 60 

88 25

269 -  
104 85 
109 70

115 25 
134 -  
81 -
23 60 

168
91 50 
32 50
24 -  
26 25
25 50 
23 5C 
19 -  
21 50 
13 — 
13 
54 25

998 —1996 -

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaiu 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieokiej . .
„  Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ anstryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego

„ austryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obliyi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koesjoko-Bognminskiej

238 75 
425 -  
1902 

310 -  
196 50 
132 50 
247 25 
Il41 60 
105 -  
121 50
150 25 
139 -  
138 25 
136 50 
195 50
65 25

151 
190 -  
145 75

227 75 
59 25 
73 -

7* 75 
19 75 

105 25

258 tO 
423 -  

1897 
309 -  
196 60 
131 50 
246 75 
141 
104 50 
120 60
149 75 
138 50 
137 75 
136 — 
195 -
54 75

150 50 
189 -  
145 50

827 25 
58 75 
71 -

72 26 
19 50 

104 75

28 -  
85 50 85 30

Kolei oesarz. Elżbiety 5C/ ,  za 
(sr. prusk. 100 z łr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
., południowa B t 500 fr.

Bony 1875—1876 6*/, 
„ półn.c-Ferd. 100 xŁm.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ taohodnia czeska salOO
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5°/« 
za 100 Łz. w. a. .
5*/, w srebrze . .

„ gal.KarXud.300xLw.a. 
w srebr. 5*/, za 100 .
Emisya I I ...................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300złr.(w sr.5% zal00) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr.

(srebr. 5%  za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
,  dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

22oto al marco . . . .
N apoleondory.....................
Fryderyki . . . . . .

138 75 
1186 
1109 26 

821 50 
95 50 
91 76 

>105 25

103 -  
>100 50

Luidory (niemieckiej . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

78 - 77 70

79 25 77 50

93 - 92 60

------------ — -

— . —- -------------

84 50 ------------

5 26 
5 26

5 25 
5 26

8 90 8 89

L w ó w  9 grudnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski .....................

Pónmperyał rosyjski _  . . 
Bubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy • • • • 
Talar pruski . •
Lilly zast Tow. kr. g a l  6 / ,

„  , ,  ,» n  4  „
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
A k c y e  kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czernio-i 
wieckiej 

„ banku hipoteczn. gal.

W a r s s w w a  9 grudnia. 

Listy zastawne 1 ser. rub.

11 25

105 80
106 —

1 64

11 16

105 70
106 75

1 63

5
6 
9
1
1

84
76
89
84

244

143
239 50

94 10 
94 10

zastawne 1
*

kupon 
.  „ nowe

kupon 
„ lidwidecyjne

kupon
Kolej warszawszo-wiedeńska1 

„ .  bydgoska II 72 -
„ W respoUkam4 —

łódzka ilOO -

90 95 

78 85

5 14 
5 19 
8 94 
1 61 
1 53

83 80 
76 —
88 26 
83 66 

242 —

141 -  
237 —

93 80 
93 80

1 85 
90 66

2 32 
78 55

08 
97 —

99 36



4 O/lAS a soboty 12 Grudnia iS M .

Hr. Ignacego Komorowskiego
bardzo zajmujące

Pamiętniki z r. 1831
wychodzą

w  „TYGODNIU.**
Prenumerata kwartalna na pro- 

wlnoyi 3  złr. 5 0  ont.
Prenumeratę ■przyjmują wszystkie 

księgarnie i urzęda pocztowe.
(1766-7-8)

Ostrzeżenie.
Ponieważ dochodzą mię wieści jakoby 

były w obiegu weksle z podpisem moim 
albo mejej żony — ostrzegam więc każdego 
komu ua tern zależy, że takich weksli które 
osobiście przez nas nie są podpisane płacić 
nie będziemy i wiedzieć na vet o nch nie- 
chcemy. (2550-3-3) |

Januar i Teofila Struszkiewiczo wie.

Htlety wizytowe od 50 cat. |
za 100,

Monogramy od 1 złr. za 5 0 1
listów i 50 kopert,

Koperty z firmą 3 złr.za 1000. 
Materyały piśmienne i ry-

sunkowe
sprzedaje po cenach tanich i za
mówienia z prowincyi prędko i ] 
rzetelnie wykonywuje (223l-42-)|

F. Sznkiewicz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Franciszek SchOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel | 

sądecki miejski i wiejski, poleca
siozepki chmiel, ze swoloh chmielników |

z ( l e l d b a c h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku I 

chmielu wczesnego . . . . złr. 15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż ......................................... zlr. 12
1000 „ 'zwykł; ch na sprzedaż . . . złr. 101
1000 « późnego chmielu (nowy najcięż. rodzai)

szczególność....................................złr. 20
na mieiscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  M e h S f f l  
I n  S a a z ,  B S h m e n .  (2388-27-lio )  I

Cierpiący na rupturę dolnych 
')i

znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającej ma
de! ruptarowej Bogumiła Mturzen- | 
eggera w IKerfaau (w Szwajcaryi) zadziwia
jący środek leczniczy. Liczne świadectwa i podzię-1 
kiwania dołączone są do opisu użycia. Można ją 
sprowadzić w słoikach po 3 złr. 20 c. tak wprost 
przez B. Sturzeneggera, jakoteż przez W. Re- I 
dyka, apteka .pod Barankiem11 w K r a k o w i e , |  

i Z. Rurkera, aptekarza we L w o w i e .
(2098-3-8)

Frieiiier S Frank i  Wiata,
I I I .,  Hintere Zollamtsstrasse 9

polecają swój skład:
(Jmfrieda uprxywilejow. podwójnych | 

młynków.
Kariera Aiue Trienrów z wentylato

rami.
\o l:la gnojówek i sikawek ogrniowycli.
Voela sikawek dla gmin. Cena 310 złr.
Sieczkarni począwszy od 30 złr. i wyżej.
Krajaczy baraków od 50 złr. i wyżej.
Żelaznych młocarni ręcznych z kołem I 

rozpędowem 135 złr. (2487-3-4)
Zaclerników, łamaczy makuch lnia

nych, szrótownlków ltd. itd.

Znów rozpoczyna alę 16go  I l i g o  
(grudnia b. r. nowe wielkie przez 
hamburpkle państwo poręczone 
losowanie pieniężne (któremu nie
jeden swe szczęście zawdzięcza), zawierająco 
w swój całości (7  oddziałów) główne wy

grane w danym razie
3 7 5 ,0 0 0  K . M a r k ,

250,000; 125.000; 90,000; 60,000; 
50,000\ 40,000 ; 36,000; 30,000; 
24,000; 20,000; 18,000; 15,000; 
12,000; 203 po 2,400, a samych 
419  p o  1 ,9 0 0  H . IM ark.
Do tego I. oddziału rozsyłamy V, losy 

oryginalne po 8 złr. 80 ent., % 
losów oryginalnych po 1 złr. 75 
e., V, losów oryginalnych po 88 
ent. za nadesłaniem gotówki na wszy
stkie strony punktualnie, a po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwa
nia pieniądze wygrane i wykaz wygranych.

Już wiele osób w taktem lo
sowaniu swe szczęście uzyska
ły, ponieważ zaś stawka Jest 
mata a sposobność wygrania 
w ielka, zatem nie powinien 
nikt tej sposobności wzięcia 
udziału w losowaniu pominąć.

Zamówienia uprasza się najszybciej 
nadesłać, gdyż zapas łatwo może się wy
czerpać. (2465-6-6)

Zarazem donosimy naszym Szan. kupują
cym, że wedle urzędowego wy
kazu wygranych 16 Listopada 
b. r. znów największa wygrana R.- 
M. 848.400 u nas wygraną została.

Hindus I Marienthal,
Kantor bankowy, giełdowy 

i loteryjny w Hamburgu.

ZAPROSZENIE
de w zięcia udziału w grupach tow arzyskich

na

WIEDEŃSKIE LOSY
M IEJSK IE

(Pożyczka premiowa miasta Wiednia roku 1874).

Uczestnictwo to wyróżnia się w całkiem korzystny sposób od dotychczas używanych:
1. Przez następnie objaśnione grupowanie wiedeńskich losów miastowych, które upra

wnia do szczególniejszej nadziei wygrania;
2. Przez to, że nadaną jest możność także mniej bogatym stanom do wzięcia udziału w tak pewnym 

papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wielką cztery razy na rok powtarzającą się szansą 
wygrania, niepotrzebując się przy tern obawiać poniesienia straty.

Grupy (towarzystwa) będą w ten sposób utworzone, że każda 
grapa składa się z 500 udziałów, a właściciel każdego udziału nie 
gra na pojedynczy los, lecz na wszystkie 500 do tej grupy należące 
losy przez odbywające się podczas wpłat 8 ciągnień, po rozwiązaniu 
zaś grupy otrzymuje za jeden udział jednę sztukę ze zawartych 
w grupie 500 losów.

Każda należna wygrana wypłaconą będzie biorącym udział 
w dotyczącej grupie trzy dni po uskutecznionem ciągnieniu.

Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się:
1) 2 stycznia 1875 3 )  1 lipca 1875 5 )  2 stycznia 1876 7 )  1 lipca 1876
2 )  1 kwietnia „ 4 )  1 października „ 6 )  1 kwietnia „ 8 )  1 października „

Wykazy ciągnień przesyłane będą opłatnie po każdem ciągnieniu. 
Gtłówna wygrana wynosi w każdem z 4 ciągnień w roku złr. 

200,000, prócz tego są mniejsze wygrane po złr. 50,000. 40,000, 5 po lOOO itd.
Zgłaszanie się do wzięcia udziału rozpoczyna się 23 listopada 

a zamkniętem zostanie 20 grudnia b. r.

Cena jednego ndzialn wynosi zlr. w. a. 125.
na co należy złożyć przy zgłoszeniu się złr. 5 — podczas gdy reszta 
wypłaca się w 24 po sobie następujących miesięcznych częściowych 
wpłatach po złr. 5 — a mianowicie począwszy od stycznia* 1875 do31 Sio o I/Anvolnn U*Włącznie 31 grudnia 1S76, praczem postarano się o korzystne urządzenie, iż każdy bio
rący udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztowych, które już są całkiem wypełnione i są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą , I
0 złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., służy za moje pokwitowanie odbioru.

Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreźnie, Frankfurcie, Genewie, Ham
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdy udział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów swe wpłaty.

Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczone i wpisane będą w walucie austryackićj na 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle urzędowego wykazu kursów, a obopólna różnica 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie.

Każdy z Szanownych uczestników, który ma chęć wziąść kilka 
udziałów, zechce łaskawie podać czy życzy sobie udziały "z jednej
1 tejsamej grupy, czy też z rozmaitych grup po jednej sztuce.

Udziały zawierające serye i numera 500 losów będą w czasie od 20 do 28go grudnia b. r. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się. 2 stycznia 1875.

Ponieważ losy te stanowią takiżsam pewny kapitał zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864, Ą 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś złr. 
165, losy zaś z r. 1864 złr. 140 stoją i ciągle w górę idą, przeto nie potrzeba żadnego objaśnienia, 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanownym uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już złr. 130 wynosi, przeto niepodobna myśleć o stracie, pod
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą mają, iż na 500 losów w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa na pewną wygraną liczyć mogą, skoro promesa na jedno ciągnienie 
2 złr. 50 c. kosztuje, zatem na 8 ciągnień złr. 20 , zaś nabywanie takich promes po dwóch latach, 
mianowicie po wydaniu oryginalnych losów Szanownym uczestnikom nazawsze odpada.

Zgłoszenia należy wyłącznie do podpisanego w Wiedniu
adresować:

F E R D Y N A N D  F. Ł E 1 T N E R
c.k.Kantor zm ia n y

W WIEDNIU, B ó r s e p la t z  3 ,  i E s s l i n g g a s s e  1,

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica §. Jana Nr. 305,

zawiadamia strony interesowane, żo od 1-go do 30-go Listopada r. b.
Wniesiono przez różne strony na rachunek bieżący na 6% i 7%  złr. 12,443 c. 9*2

r7 w rio  -.it 4- 1 7  — fi7Zwrócono stronom w ciąąu t go miesiąca . . . -
Pozostaje na rachunku bieżącym od 1 Stycznia do 30 Listop. b. r.

•2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa..........................
które po dzień dzisiejszy wynoszą . . . ................................

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 30 Li .topada r. b. .
Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . . . .
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. w ypożyczono.....................

Fundusz zapasowy wynosi...................................................................
Procentów z weksli pobrano od 1 Stycznia r. b...............................

Przy tej sposobności Dyrekcja nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza ai<? procent od dnia ich złożenia 
do daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a z trzech-mieBię- 
cznem wypowiedzeniem s icd ill od sta rocznie. (2587-1-2)

Kraków dnia 2 Grudnia 1874 r.

17,236
109,103

3,216
145,924
235,420

32,765
522,222

3,967
31,468

67
41
85
57
17

22
61
33

Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczewski.

o n s b y c i s przy uiicy-Gr° dz_i®j Nr-_6°„ na Iszem piętrze k o K tu file t 
rycin premiowych o r y g i n a l n y c h  To
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych, do
brze utrzymanych, sztuk 20 i a k n  n r e l e  
znakomitych artystów. (2552 2-3)

T rz y  fo lw a rk i
p a ń s tw a  M o śc isk a

są zaraz
do wydzierżawienia.
Warunki dzierżawne są do przejrzenia 

w kancelaryi tych dóbr. (2553-2 3)

FABRYKA MACHIN LEWINA
w Poole, w Anglii.

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łudzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-11-26)

Z A T W A R D Z E N I U  

Migren \  t e r n .  
lo d b i j ju . f  sb  
l if le g m ie ir  
l o t g i t ;

MR U M A T Y Z M Y ,

u t n i j ,  
U t r J . j i j e .

L is z a je ,  
k  10 Uf.

2 ^  65 B4 Sebastopol-
I D O Z A  P O T R Z E B N A  
I DO PRZŁCZ Y S ZCZ EN If l

, T - | BURZE S/Ę KU/HJĄC SIE SPA

t A O O Z A  P O T R Z E B N A  D O  U T R Z Y M A N I A / ?  
‘Y WOLNE6O STOLCA .

f it j in t i j i
r i t r i j n e j f ZDROWIE

W  Krakowie w  aptece p. J .  Trauczyńskicgo i w 
aptece W Redyka, — wc Lwowie w aptekach pp. 
P. Mikolasclia i Ruokera, — w Brodach w aptece p. 
M. Kr Haka i Franzosa. (19)5-5-)

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
S a id y  flakonik Syropu DtUkarrt, tak i w u i | t  

fYKOPU DO ZąBÓW, którym się lucUr* 
miłych dzieci dl* ułatwiania wyrzynania ii# 
jaiełi nieopa trzony podpiłam D ”  D E L  A B /  
jest fabzeritwcm i naśladowictwam.

P a p k a  h y g i e a l c i n a ,  poływna dla małych 
dzaci, starców, osób osłabianych i pawracająehyeh 
de zdrowia.

K i t  d o  Z ^b A w  ■ O n t t a - P o r k l ,  bardaa 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia
łych samym sobie. _ .

M i x t n r y  o » u B » « j^ « a  i c h lo r o f ś n lc a n a ,  
de osuszania ębów spróchniałych przed raplombewa- 
nitm .

PAKTŻ-Skład główny przy ulicy Montmartre, 4. 
Dostać moina : w WARSZAWIE w składach

materjalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Gruiewskiego i Chrósciae-
kiego; w KIJOW IE w aptece Braci Marcióczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyóskiego ; w# 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mik«- 
lascha i Dr* Mankcwicsa.

W Krakowie u W. Redyka apt. (1996 22-)

Zginęła
we Ś rod ę wieczór rzeźb io n a  

w karniolu

pieczątka
z Kupidem, w  złoto oprawna. 
Znalazca otrzyma w A d m in i-  

str a c y i „ C za su w nagrodę.

fi
dwutygodnik, poświęcony sprawom kościel

nym, wychodzi we Lwowie rok II.
Zawiera: Rozprawy ascetyczne i nauko

we z dziedziny kościelnej, Bibliografią koś
cielną, Kronikę bieżących wypadków na polu 
kościelnem i Wiadomości, dyecezalne o zmia
nach osobistych, zaszłych we wszystkich 
dyecezyach naszego kraju.

Cena prenumeraty roczna (rok liczy się 
od 1 Października) 3 złr., półroc nie 1 złr. 
60 ent., kwartalnie 80 ent.

Staraniem redakcyi „Wiad. kośc.“ wy
chodzi w zeszytach jako osobny dodatek

Kazalnica parafialna
która w tym roku zawierać będzie nauki 
kościelne. I. zeszyt „Kazalnicy1* wyszedł 
już. Obejmuje nauki adwentowe i na nie
dzielę po Bożem Narodzeniu

Prenumerata „Kazalnicy paraf.1* wynosi 
rocznie dla prenumeratorów „Wiad. kośc.**
2 z ł r , dla nieprenumeratorów 3 złr., pół
rocznie 1 złr. 50 cent

Prenumeratę na „Wiad. kośc.“ i „Ka
zalnicę paraf.1* nadsyłać należy pod adre
sem: Redakcya „ Wiad. kośc.u Lwów, plac 
Kapitulny L . 7. (2585-1 2)

a s t h m a

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

Pl>. Grimault & Com p..
Aptekarzy w Paryżu,

8, u lica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2619-1-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech
a powtórzone we Francy i, przekonały, że konopie 
indy'.yjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa
Trauczyóskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie

rlinew aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera.

Wiedeńskie losy za poręczeniem odkupna.
Juz 2 stycznia C Ł  wiedeńskich losów 200,000 złr.
Losy te poręczone przez miasto Wiedeń, stały się z powodu swej niewątpliwej pewności, tudzież 

ze względu, swego szczególnie korzystnie urządzonego planu gry, już dziś ulubionym papierem 
publiczności kupującej losy. Podpisany kantor wymiany zwraca szczególniejszą uwagę swych Szanow. 
Kupujących na ten papier, którego kurs wkrótce się podniesie. Ażeby zaś dać dowód własnego zapa
trywania się o wartości tych losów, które mają

rooznte 4 ciągnienia, “  200,000 zlr. 130-200
zlr, odpłaconym być mosl.

wydzielił ze swego posiadania pewną część losów, które mają
po stałym ia s  -I— za nhnwiaironiom wszelkie w swym kontracie wekslowym do 30 gr.,

kursie liii. z UDUWl«%£i<żlllOlII j r- p0  łej  cenie kupione losy za 101 zlr. za sztu
kę do ló  stycznia 1815 odkupić.

Teżsame losy bez zobowiązania się odkupna ściśle wedle kursu dziennego. Na 10 miesięcznych rat 
zadatkiem 15 złr.

do ciągnienia 2 stycznia nnn Ann teraz
główna wygrana JOWjUOU Ml. j estcze poPromesy 2 *lr- 50 o. dZo

tówce i za zaliczką reszty nalezytosci. rrzesyim  pieniężne uprasza się op 
o dołączenie 30 c. za opłatne przysłanie w swoim czasie listy wygranych.

Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości, lub zadatkiem w go- 
i za zaliczką reszty należytości. Przesyłki pieniężne uprasza się opłacać. Również uprasza się

Kąntor wymiany c.k.uprz.'wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed., Jwh. O. S o t t k ^ n  Graben Nr. 13.
Promesy na Wiedeńskie losy, wydane przez powyższy kantor wymiany są także do nabycia 

u S. Landaua spadkobierców i Stanisława Feintucha «i Krakowie. (2623*2-8)

Z A W IA D O M IE N IE .
PRAWDZIWY LIKIER

J  I I IB Hmr.iV«ou ■'-* ;\'"Y Kp:

Pojedyncze sztuki tych losów będą na żądanie na tychsamych 
warunkach oddawane lub też w 6. 13 lub 18 miesięcznych wpłatach 
częściowych, również sprzedawane będą wszelkie życzone losy pań
stwowe, krajowe i zagraniczne w dowolnych wpłatach częściowych.

Opactwa w FECAMP (we Franeyi) znajduje się tylko u osób niżej wymienionych, 
wiązały się na piśmie nie sprzedawać ani naśladować, ani też jakichkolwiek sfał

które zobo- 
sfałszowań tego

wybornego i hygienicznego LIKIERU stołowego. Publiczność więc proszoną jest, aby tylko 
do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewną znaleźć produkt ten czysty

(2476-3-3)

i pochodzenia prawdziwego.
Wymagać zawsze etykiety na spodniej części butelki opatrzonej w podpis Dyrektora 

głównego A. LEGRAND AINE
Skład główny w FECAMP (Seine Inferieure-FRANCE).
Dostać można w W i e d n i u  w głównej Ajencyi PP. Joh. Gust. Wehle & Co., Essling

gasse Nr. 8; — w KRAKOWIE w aptece P. Trauczyóskiego; — we L w o w i e  w cukierniach 
Rotlendeia i Kosteckiego. (1761-5-)

Czcionkami Drukarni Leona Patskowtkiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocmtki,

mm


